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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz kop. 20. 

Neiroiorja: za wiersz15kop. 
i ; . Zwyczajne ogłoszenia: za 

Za odnoszenie do domu depłaca GBA jeden wiersz petitowy albo jego 
się miesięcznie kop. 5. miejsce pierwszy raz 10 kop., 


Na prowincji i w Cesare wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą każdy następny raz 8 kop. 


PRENUMERATA 


Kurjera Warsza 
Wraz z dodatkiem porannym: 
W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 


AJ 


stwie: rocznie rs. 12, półroczni€ z 5 DASR j, å 4 Małe ogłoszenia za jeden my- 
rs. 6, kwartalnie rs. p miesięk stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
cznie rs. 1. > pow RETE NA PRZEW | panna 20 zy” > 

Za granicą: miesięcznie : Nadesłane za jeden wiers 
rs. 1 kop. 50. a 1 ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. t garmontowy rs, 1. 

Numer pojedynczy bez đodae —————————— LL. m > a Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
tku kop. & dodatek poranny Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej muje także Biuro Rajchmana i 
kop. 8. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu. Frendlera, ulica Senatorska, 
= "Nz m ną 7 z m NN e e m w, 

Dziś: Nawr. św. Pawła, Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 54. Wschód księżyca o godzinie 4 minut 19 r. Piątek: Franciszka Đalez. 

l Wtorek: Polikarpa B. M. | Zachód ` EE ©1150 84 Zachód E ż 12ih te A Sobota: Martyny P. M. 
roda: Jana Chryzostoma B, | Długość dnia godzin 8 SAWY: Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6. Niedziela: Piotra Nolaskie 

Czwartek: Flawiana M. Przybyło „._, 1 „ o — Dziś o godzinie 2-ej po poł. zimna 10° R. Poniedz.: Ignacego B. 


| kiedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Eciefon Fiedakcji 268-— Welefon Adminisir. 547. 
WW Łodzi kantor własny, Fiotrkowska 3/284, telefonu nr. 343. 


KALENDARZ waż p. Cambon propozycję noty przyjął, doręczenie | jeden z redaktorów Zntransigeanta, Maurycy Montć- 

z jej w Sofji francuzkiemu chargé d'affaires jest już | gut. Delpech zapalał właśnie papierosa. „Zwróć- 
niona słowiańskie: Dziś Miłosza; jutro Skarbimira, tylko spełnieniem prostej formalności. cie się panowie do Reinacha”—odparł opryskliwie, 
„Zgromadzenia: Sesja zgromadzenia szczotkarzy. (Mieszka. |  Nota—jak dostatecznie wiadomo z depesz przy- p gdy nie chciał wskazać drugiego świadka, powsta- 


nie starszego przy ulicy Senatorskiej—5 po południu.)— Sesja Z s0 1 f > A PRZ Aai , 
członków komitetu opieki nad Panta jami mięjskietńt, (Sala znaje się imieniem rządu bułgarskiego do popełnie- | ła sprzeczka, wśród której Delpech obu bułanżystów 


sztandarowa w magistracie—7 wieczorem.) Posiedzenie człon- nia błędu formalnego przy wydaleniu Chadourne'a, | posłał do A ufo „Tak, tak, allez vous faire fichć, 
ków komitetu budowy kanalizacji i wodociągów. (Lokal ko~- | który tkwił w tem, iż nie uwiadomiono miejscowego | obydwaj, albo trzech was, albo czterech, albo dzie- 
mitetu przy ulicy Królewskiej—7 wieczorem.) palec Francji w drodze pisemnej o zadecy- | sięciu, dwudziestu, czterdziestu, jeżeli was jeszcze 


Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. p : : SA EC" . » 
Przedm. Jw 15—0d 10-ej rano do-B-ej po poładnin) "WY stawa | dowanem wydaleniu. W przyszłości władze bułgar- | jest czterdziestu! 


obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do S-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(N owy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7'/, wieczorem.)— Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 
N.66—o0d 10-ej rano do 4-ej po południu.) 

Teatry: Wielki: dziś „Baron cygański”, oraz „Wieszczka 
lalek” (z udziałem panny Heleny Cornalba); jutro „Rycer- 
skość wieśniacza” (z udziałem pani Gini-Pizzorni i p. Fryde- 
ryka Gambarelli'ego), „Rigoletto” (3-ci akt), oraz „Złoty cie- 
lec”; Rozmaitości: dziś „Oj, mężczyzni, mężczyzni”; ju- 
tro „Bawidełko”;—M a ł y: dziś przedstawienie zawieszone; ju- 
tro „Człowiek o stu głowach”, oraz „Węglarze”. (7!/ą wie- 
czorem.) 


skie będą odpowienie decyzje komunikowały przed- Kwestorowie i strażnicy pałacowi wmieszali się 
stawicielowi francnzkiemu na piśmie i dopiero, gdy- | w kłótnię, aby zapobiedz nowym bójkom. W tejże 
by zakwestjonowana osoba w oznaczonym terminie | samej chwili jednakże w innej stronie sali wywiąza- 
nie opuściła Bułgarji, rząd przystąpiłby samoistnie | ło się niemniej tragiczne zajście: Bulanżysta Bou- 
do wykonania swej uchwały. Francja odstąpiła ró- | deau usłyszał, że dziennikarz Wamps w rozmowie 
wnocześnie od żądania zezwolenia na powrót Cha- | z kilkoma deputowanymi uczynił jakąś uwagę o bu- 
dourne'a do Bułgarji i wyznaczenia dlań wynagro- | lanżystach, którzy nie umieją zachować się przy- 
dzenia. zwoicie. | 
W Neue freie Presse znajdujemy niezmiernie bar- | _— Będziemy hałasowali ile nam się podoba = 
wny i dramatyczny opis pamiętnej batalji policzko- | wtrącił na tę kai Boudeau i rozkazuję panu zam- 
wej w parlamencie francuzkim. Wyjmujemy zeń | knąć usta, gdyż tu latają policzki! à 
przynajmiej epizođ kapitalny: | — Masz pan z nich zaraz jednegol—i p. Boudean 
Prezydent Floquet midi ód Laura cofnięcia | w okamgnieniu odebrał to, czem groził” » 
uwłaczających wyrazów, ale nie skończył jeszcze | . Z 
pry zdania, gdy minister spraw wewnętrz- | 
? 
| 
i 


— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) odprawiona 
będzie jutro, o godz. 9-ej zrana, w kaplicy Matki Bozkiej 
Częstochowskiej i ku Jej czci sołenna wotywa. Po woty- 
wie kapłan odprawiać będzie modlitwy, przygotowujące 
pobożnych do godnego obchodzenia uroczystości Oczy- 
szczemia N, Panny Marji, w dniu 2-im lutego przypada- 
dającej. À 

— W dniu jutrzejszym, w kościele św. Franciszka Se- 
rafickiego (po-franciszkańskim), odprawiona będzie o go- 
dzinie 10-€j zrana solenną wotywa z wystawieniem N. Sa- 
kramentu i procesją ku czci św. Antoniego Padewskiego. 
NAT A OWCA 0 IE 4 AED A CAE RONA 

„Laur zbladł jak ściana, był on zupełnie oszołomio- 


P RZEGLĄD POLITYCZNY. ny, nie próbował nawet się bronić, nie zawołał nawet: 


Żyło. „Jak silna pięść!”, jak niegdyś Talleyrand, otrzy- 


nych, Constans, zrywa się z fotelu, odpycha kolegów: 


Wodociągi białostockie. 


Białystok, d. 21-go stycznia, 
Jednej z najdotkliwszych potrzeb miasta 8 
wielu latach oczekiwania stało się zadosyć: Ód 
wczoraj zaczął tu funkcjonować wodociąg miejski, 
mający dostarczać miastu, zdatnej do wszelakiego 
| użytku wody, filtrowanej sposobem naturalnym, za 
pomocą przepuszczania poprzez szer odpowiednich 
warstw ziemnych, w jakie brzegi Supraśli, rzeki, 
z której w punkcie o wiorst siedem od Białegostoku 
odległym, ma być właśnie woda czerpaną, obfitują 
pono podostatkiem. 
Wykonawcą a zarazem głową spółki kapitalistów 
jest inżenier-technolog, Ałtuchow, ten sam, który 
wraz z innymi specjalistami bawił był w Warsza wia 
czas jakiś w charakterze członka pod prezydeneją 
profesora Sokołowa zostającej komisji, która w r. 
1889-ym odbywała rewizję kanalizacji miejskiej. 
Doprowadzenie do skutku projektu zaopatrzenia 
miasta w wodę, długi szereg lat w sferze li tylko po- 
bożnych życzeń pozostającego, Puao który wiele 
a wiele tragi-komicznych faz był przeszedł, oraz wie- 
le krwi popsuł zarówno inicjatorowi, jak i jego za- 
śniedziałym w rutynie i konserwatyzmie I 
radnym miasta, Białystok w całości zawdzięcza by- 
łemu prezydentowi swemu, p. Fr. Malinowskiemu, 
energji jego i wytrwałości. dn to właśnie po wielu 
bezskutecznych próbach, na mocy przebojem wywal- 
czonego niemal. pełnomocnictwa od rady miejskiej, 
zawarł w marcu 1890-go r. kontrakt z p. Ałtucho- 
wym, w myśl którego ostatni zobowiązał się w prxe- 
ciągu najdalej lat dwóch, kosztem własnym lub odpo- 


Ribota i Freycineta, którzy usiłują go powstrzymać, 
po stopniach trybuny, po której Laur właśnie. scho- 
dził, raczej wzlatuje, niż pędzi, porywa ġo za kark ï 
die mu dwa głośne na Ak bę policzki, które na 
obliczu Laura pozostawiają na długo błękitne smugi. 
Legenda mówi, że p. Constans nie zadowolnił się 
policzkami, ale dołożył jeszcze i dwukrotne kopnię- 


cie nogą w.stronę organizmu, używaną do siedzenia. 


Zatarg o wydalenie z Sofji korespondenta pism | mawszy sławny policzek od Maubreuila. 
trancuzkich, Chadourne'a, nareszcie w sposób zgodny w 
doczekał się załatwienia. W chwili, gdy głośna ta 
iw początkach swych dosyć groźnie zarysowująca 

ię sprawa zamierza auc na łonie potomności, 
nie bez pozostawienia echa w dalszym stosunku mię- 
dzynarodowym pomiędzy Francją i Bułgarją, należy 
uprzytomnić sobie pokrótce przebieg historyczny wy- 
padku. Gdy francuzki chargé d'affaires w Sofji, p. La- 
nel, uwiadomił rząd bułgarski 0 zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych i zagroził żądaniem zezwolenia na 
powrót Chadourne'a do Bulgarji i wynagrodzenia mu 
strat poniesionych, rząd bułgarski odpowiedział od- 
mownie, utyskując nad bezwzględnością, zjaką Fran- 
cja wobec księztwa zachować się uważała tym razem 
za właściwe. 

Wówczas poseł francuzki w Konstantynopolu, p. 
Cambon, wręczył notę ministrowi spraw wewnętrz- 
nych Saidowi baszy, uskarżającą się na bezprawie, 
popełnione przez rząd bułgarski i powołującą się na 
naruszone przez - sy: a acje, których py | 
nie jest iazkiem W. Porty zarówno w Tureji ; A TWE 
n jk kanc księztwie biłgarskiem. W. Pot | Constans siedział Znowu pomiędzy Ribotem ik rey- 
ta postanowiła pośredniczyć, jak mocarstwu zwierz- cinetem, przyjmując powinszowania wielu republi- 

| 
ł 
| 
$ 


| 
„Dopiero gdy Laur zajął swe miejsce, wybuchnał 
złorzeczeniami, wołając między innemi bez przerwy: 
Assasin!” (morderca). Zajście dało naturalnie hasło 
do ogólnego zamieszania i wrzawy. Podczas gdy bu- 
lanżyści ze swych najwyższych ław śpieszyłi na po- 
moc swemu biednemu towarzyszowi, tenże machał rę- 
kami w powietrzu na prawo i na lewo, trafiał niemi 
kogo potrzeba i nie potrzeba, przyczem rozrzucił po 
sali waaie wojo notaty, a wreszcie leżący na | 
pulpicie leksykon. Księga trafiła w czoło deputową- 
nego Mira, odbiła się 0 głowę wożnego i spadła a | 
ręce pracującego stenografa. Ironja losu chciała, że 
był to „Manuel. de droit parlementaire” (Podręcznik 
prawa parlamentarnego) Eugenjusza Pierre'a. 
„Prezydent Floquet . kazał przynieść kapelusz 
i wsadził go na głowę, podczas gdy w izbie wrzała 
straszliwa kampanja na słowa i pięści. Wedle re- 
gulaminu, nakazał on deputowanym cofnać się do 
swoich sekcyj; teraz więc zaczęto się tłoczyć gora- 
czkowo do wyjść, podezas gdy rzad pozostał w sali. 
| 
| 


niczemu przystało. Zażądała ona w Sofji przez swe- kanów, a nawet kilku członków prawicy i eksbulan- wiedniego towarzystwa, zbudować na przestrzeni dzie* 
go komisarza Reszyda beja objaśnień, skutkiem cze- ko dh pna ' sięciu na początek wiorst w obrębie miasta wodocią- 
go dr. Wulkowicz, przedstawiciel dyplomatyczny |. » obliżu ław bulanżystów spostrzegł stary ale gi, mogące dostarczyć wody niemniej nad 100,000 
Bułgarji przy W. Porcie, doręczył Saidowi baszy me- | Jary deputowany z południa Delpech, wychodząc | wiader dziennie, ME 
morjał, wyczerpująco sprawę Chadourne'a istano- | Z sali, kilka nienawistnych sobie fizjognomij 1 rzekł Miasto zaś ze swej poż dając p. A. siedemdzie- 
wisko prawne rządu sofijskiego wykładający. bk ed gad a głośno tak, że go usłyszano: „Oto | gięcioletnią na prawo eksploatacji wodociągu konce- 


W. Porta zaproponowała teraz wielkorządzeom s0- anda bulanżerowskich rzezimieszków!” . | sję, poręczyło mu 30,660 rs. rocznego dochodu brest- 
fijskim tekst odpowiedzi rządu bułgarskiego na pier- | „— Co pan powiedziałeś: rzezimieszków?—grzmi | to, zobowiązując się do dopłacenia brakującej któ- 
wotna notę p. Lanela. Minister bułgarski spraw zé- Castellin. regokolwiekbądź roku sumy. 


— Atak: rzezimieszków, rzezimieszków!—odpo- ie uprzedzajmy przyszłości. Jeśli woda okaże 


wnętrznych, p. Grekow, poczynił w proponowanym i mesz PRD W: — od 1 ) j 
a a wiada Delpech, a pięść jego w sposób najniedelika- | gię w rzeczy samej dobrą, a urządzenie całe odpo- 


tekscie odpowiednie zmiany, poczem przesłał ją do 


Konstantynopola, celem zatwierdzenia zmienionego tniejszy spada na prawy policzek Castelina. wiednie wszelkim wymaganiom, pijmy wodę na 
tekstu przez W. Portę i ewentualnego zapytania — Poszlę panu mych świadków—wyje ten o0- zdrowie, kąpmy się częściej niż mogliśmy dotych- » 
Cambona, czy notę tej treści i formy przyjmuje? statni. czas, polewajmy ulice, którego to zbytku Białystok 


I istotnie przystępują za chwilę do Delpech'a | nie zaznał, niestety, dotąd nigdy jeszcze, słowem, 
w roli świadków Castelina: deputowany Dumonteili ! używajmy co i jak się zmieści; by, łącząc pożytó 


razie przyjęcia będzie ona urzędownie wręczoną 
P: Lanelowi i zakończy zgodnie a sprawę. Ponie- 


czne z przyjemnem, wyznaczone nam 6 miljonów 
z okładem wiader rocziie zużywać koniecznie. 

Doniosły pożytek, jaki nam obiecuje przedsię- 
biorstwo pod względem higienicznym, niemniejszym 
też być może i z innych względów. Fabryki nasze, 
mając podostatkiem wody miękkiej a taniej (pół rs. za 
sto wiader wody w przeciągu pierwszego dziesięciole- 
cia istnienia koncesji, następnie zaś stopniowo coraz 
taniej), odczują to jako producenci najprędzej, a 
wraz z nimi i cały ogół konsumentów sukna, kortów 
z wyrobów przemysłu. Urządzone zaś na odle* 
głość 50-iu sążni jeden od drugiego krany pożarne, 
mające bezpłatnie dostarczać wody, bijącej na wyso- 
kość drugiego piętra, w razie nieszczęścia oddać 
mogą nieraz miastu i jego mieszkańcom nieocenioną 
przysługę. 

ak z tych przeto, jak i z wielu innych względów 
na rzecz się zapatrując, śmiało możemy zaprowadze- 
nie w Białymstoku wodociągów nazwać inowacją 
pomnikowa, która imię inicjatora jej, p. Malinow- 
skiego, w pamięci białostoczan na długo utrwali. 
Fr. Gliński, 


odpowiedż. 


Z powodu ostatniego konkursu w Towarzystwie 
sztuk pięknych, niezależnie od sprawozdania, uczy- 
niliśmy krótką wzmiankę o zapożyczaniu tematów 
BA zz niezawsze aprobowanych pożyczek koleżeń- 
skich. 

Wzmiankę tę naszą, o ile b adresem autora 
Eiroa henep, Minti a o, tenże, 
wspólnie ze swoim obrońca, p. A. Br., usiłował za- 
kwestjonować; w ezeren n jednak „argumentów” wię- 
cej znaleźliśmy yślań, aniżeli dowodów, to zaś, 
co w steku inwek pozór dowodu mieć mo- 
gło—okazuje się niezgodnem z prawdą. 

Oto, co pisze do naszej A> zainteresowany 
w tej sprawie artysta-malarz, Wacław Szymanowski; 

* 


W n-rze porannym Kurjera Warszawskiego z dnia 
12-go b. h GakOBIRGKfĆ aftykoa o konkuras malar- 
skim, dotyczące p. Jasińskiego, zostało bez mojej 
wiedzy i woli napisane OE a iż redakcja 
nasza pozostaje z artystą w blizkich stosunkach, 
w sprawie tej z nim się zgoła nie komunikowali- 
śmy; przyp. red.). Odpowiedź p. Jasińskiego w Kurje- 
rze © odziennym z d. 17-go b. m. wprawiła mnie w zdu- 
mienie. Zmuszony jestem zatem rzecz całą wyjaśnić. 

P. Jasiński, twierdząc, że nie znał pomysłu mojego 
obrazu, że nie widział szkicu, mija w! z prawdą: nież 
tylko dawno wiedział o pomyśle — który, jak dobrze 
mówi w liście swoim, nie stanowi jeszcze o wartości 
obrazu, ale znał pierwszy mój szkic, Szkic ten egzystu- 
je od lat 7-miu. 

Kiedy go widział, wyłuszczać tu nie miejsce. 7 tak 
zadużo publicznie o tem mówiono. 

Pan Jasiński otrzymał odemnie prywatnie list bar- 
dzo obszerny — pozostawiam jego woli drukować go 
lub nie. 

Pana A, Br. nie znam i znać nie chcę; pokazał się 
w swoim artykule co najmniej nielogicznym. Nie wie- 
rząc niby w mój udział w artykule, poruszającym ca- 
łą tę sprawę, on właśnie, z poza płotu zręczności swej 
dziennikarskiej rzuca na mnie i na redaktora Kwrje- 
ra Warszawskiego nizkie insynuacje i podejrzenia, 
nie wysłuchawszy wcale drugiej strony interesowa- 
nej i nie znając kawę: szczegółów. Niechaj ka- 
żdy uczciwy człowiek sąd o tem wyda, 


Wacław Szymanowski, 
Moenachjam, 21-go stycznia, 


Niepochlebny życiorys, 


Wiktor Hugo, owa nietykalna sława Francji, uważana 
wśród swoich za rodzaj sztandaru narodowego, ku czemu 
znana chełpliwość i szowinizm współrodaków poety nie- 
mało się przyczyniły, znalazł, i to na własnym gruncie, 
bjografa, który go w najciemniejszych odmalował kolo- 
rach. $ 
„Wiktor Hugo” Edwarda Biré, postać to w wysokim 
stopniu niesympatyczna, 

Próżność i egoizm, zarozumiałość i bezmierne przesą- 
dzanie wartości dzieł własnych, oto są wady, które na ka- 
żdej stronicy nowego życiorysu poety biją w oczy. 

„Birć kilka lat czasu poświęcił na zebranie materjału do 
dzieła swego i pomieścił go w trzech obszernych tomach, 
jakkolwiek przedmiotu nie wyczerpał, bjografja bowiem 
jego sięga zaledwie do r. 1852-go. 

Czytelnikowi dzieła tego trudno nie uwierzyć, iż poeta 
skąpy był, na zysk chciwy, dla przyjaciół mało wylany. 
dla nieprzyjaciół nienasycony w zemście, do której każdą 
okiwytał sposobność i łe w sprawie wzmożenia rozgłosu 


w | swego i sławy przed 


żadnym śro: i 
nie cofał się nigdy. W późniejszym nawet i y w. 
hał się prac swoich adodziańczyah uszczać w świat po- 
prawionych i uzupełnionych, usiłując tą drogą wmówić 
w czytelnika, iż skończonym odrazu urodził się poetą. 

Na dokumentach niezaprzęczonej autentyczności do- 
wiódł Birć, iż Wiktor Hugo, aby sobie stworzyć legendę 
własną, starał się zawsze o wprowadzenie w błąd poto- 
mnych, a to tak dobrze przy pomocy wyssanych z palca 
wieści o sobie, jaki przekręcanych, dopełnianych i ze 
zmienioną datą podawanych szczegółów z życia swego; je* 
dnem słowem, zmysł w nim reklamy równał się potędze 
jego talentu. 

O wszystkiem tem zdarzyło nam się słyszeć i czytać 
niejednokrotnie, pierwszy wszakże Birć zadał sobie trud 
poparcia każdego zarzutu szeregiem niezbitych dowodów. 

Od chwili, gdy poeta po za działalnością swoją autor- 


ską wystąpił na arenie życia publicznego, przybył mu ca-, 


ły szereg wrogów, ludzi, których jednego po drugim za- 
wodził i dotykał i niewiadomo, na czemby się to było 
skończyło, gdyby nagły rozkaz wydalenia go z kraju, otą- 
czając go aureolą ofiary, nie uczynił był z niego osoby 
świętej niemal, nie podlegającej krytyce, 

Raz zyskanej tym sposobem wziętości nie stracił poeta 
i po powrocie do kraju, z chwilą upadku drugiego cesar- 
stwa. Nieprzyjaciele jego stanowczo broń złożyli, ze- 
wsząd otoczono go kadzidłem chwalby i czcią, która po 
śmierci pisarza zamieniła się wprost w ubóztwienie, 

Gdzieniegdzie wprawdzię odzywały się głosy, starające 
się sławę poety do właściwych sprowadzić granic, aż Birć 
wreszcie podjął się dowieść, iż tak w życiu publicznem, 
jak prywatnem oceniono go znacznie po nad wartość, 

Między innemi, surowemu bardzo poddaje sądowi życio- 
rys poety „ Victor Hugo un témoin de sa 
vie”, jak wiadomo, skreślony przez żonę pisarza, a pełen 
fałszywych i z umysłu spaczonych szczegółów. 

Wspomina dalej Birć, iż Wiktor Hugo w r. 1845- 
przesłał jeden egzemplarz powieści „Notre Dame de Pa- 
ris” królowi Fryderykowi Wilhelmowi IV-mu wraz ze 
służalczą dedykacją. 

Zadaleko się zapewne posuwa bjograf, zarzucając poe- 
cie plagjaty, nie ulega wszakże wątpliwości, iż tak w po- 
wieściach swoich, jąk i dramatach nie zawsze trzymał się 
prawdy, i gdy mu to dogadzało, bez wahania naginał hi- 
storję do celów swoich. 

Cokolwiekbądź jednak dałoby się o człowieku powie- 
dzieć, w autorze „Legendy wieków” ludzkość i cywilizacja 
posiadały umysł, który na długie czasy potęgą blasku 
swego przyświecać będzie. Pamięć wad osobistych, jak 
cień się rozwieje, zostaną jeno dzieła wielkiego poety. 

Przywilej to i najwyższa nagroda genjuszów. 


=) 


WIADOMOŚCI BIEŻĘCE. 


== Ministerjum spraw wewnętrznych na przedsta- 
wienie głównego zarządu więziennego, oznaczyło 
normę podatku transportowego w 10-iu gubernjach 
Królestwa Polskiego na kop. 20 od dymu miejskiego 
i wiejskiego; jeżeli zaś w jednej i tej samej nierucho- 
mości znajduje się więcej kominów, wyprowadzo- 
nych nazewnątrz budynku, to od każdego komina 
oddzielnie po kop. 20. To ostatnie dopiero zastoso- 
wano od 13-go stycznia r. b, gdyż dotychczas płaco- 
no ogółem po kop. 20 od każdej nieruchomości wiej- 
skiej lub miejskiej; lecz ponieważ osiągana w ten 
sposób suma nie wystarczała na pokrycie wydatków 
przesyłki aresztantów i włóczęgów po linjach nieeta- 
powych w Królestwie Polskiem, oraz odsyłania do 
miejse pochodzenia wysłużonych policjantów z kontyn- 
gensu warszawskiego, podatek ten, zwłaszcza w mia- 
stąch, tor a Rozdzieleniem potrzebnych sum 
podatkowych zajmą się naczelniey powiatów i pre- 
zydenci miast. 
= Nowosti donatia, iż posiedzenia komisji, której 
owierzone zostało dokonanie rewizji i konstytucji 
fiułandzkiej rozpoczną się w d. 27-ym b. m. ko- 
misji prezyduje członek rady państwa Bunge. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż zarząd ko- 
lei południowo-zachodnich wystąpił do władzy z pro- 
jektem zbudowania odnogi kolejowej do Żytomierza. 


== Korespondent nasz z Łodzi pisze pod d, 23-im 
b, m.: „Delegat komitetu centralnego w Petersburgu 
Towarzystwa przemysłu i handlu, p, Biełow, o wy- 
jezdzie którego ztąd do Sosnowice donosiliśmy, we 
środę ubiegłą, powrócił znów do Łodzi. Tu p. B. zu- 
żytkował cały czas na czerpanie materjal at 6 
stycznych, przemysłu okręgu łódzkiego dotyczących, 
z ma tanb si oddziału Towarzystwa przemysłu i 
handlu, w biurze którego, jak sam mówi, znalazł 
wzorowy porządek, marg obfitość danych pożyte- 
cznych i ogromną pomoc do wywiązania się z zada- 
nia w referacie swoim sprawozdawczym z tej wycie- 
czki. Delegat petersburski nie poprzestaje wszelako 
na samych materjałach gotowych, lecz stara się nad- 
to sam je gromadzić ze spostrzeżeń i obserwacyj. 
do jakich obszerne pole da mu zwiedzanie fabryk 


"szkalnych, nie wykazany: 


celu do Sosnowice powtórnie ido Warszawy. W połowie 
marca więc dopiero mniej więcej dowiemy się o re- 
zultatacie ważnej misji delegata petersburskiego. 


= Wypłata należności, przypadających mieszkań 
com miast, osad i wiosek za udzielanie pomieszczeń 
dla wojska, dotychczas w gubernjach Królestwa Pol- 
skiego ciągnęła się dość długo i obliczaną była w sto* 
sunku półrocznym. Najwcześniej otrzymywano na 
leżność po upływie półrocza, co wszakże uznane z0* 
stało przez władze, zwłaszcza dla uboższej ludności, 
za nader niedogodne, gdyż za ten sam lokal iub po- 


ok. 


mieszczenie od osób n laoai Eig zwykle pobiera się 
u 


zapłatę z góry. Z tego powodu kilka zarządów gu- 
bernjalnych w Królestwie Polskiem postanowiło 
przyśpieszać obrachunki i samą wypłatę w ten spo- 
sób uprościć, by pieniądze wypłacane były w magi- 
stratach i w zarządach gminnych, zamiast w kasach 
powiatowych. 

== Warsz. Dniewn. pisze, że z raportu, przedsta 
wionego p. prezydentowi miasta przez naczelnika 
wydziału kas w magistracie o rezultatach działalno- 
ści 7-ej komisji rewizyjnej, wyznaczonej do spra- 
wdzania deklaracyj, złożonych o dochodach z nieru- 
chomości m. Warszawy w 4-ym okręgu podatko* 
wym, okazuje się, że komisja sprawdzała na miejscu 
dochody z 338-iu nieruchomości, z których ogólna 
suma dochodu ryczałtowego przewyższa dochód, 
obliczony w r. 1881-ym, 0 141,697 rs. i że z liczby 
owych 338-iu nieruchomości komisja uznała za do- 
kładnie wykazany dochód tylko w 66-ciu dom 
co do reszty zaś wykazany w deklaracjach dochó 
nie jest zgodny z rzeczywistym. Między innemi 
w trzech tylko domach wykryto 47 lokalów mie- 


chomości. 


= W ciągu ubiegłego miesiąca grudnia z gubernji 
łomżyńskiej, przeważnie zaś z powiatów: szczuczyń- 
skiego i kolneńskiego, emigrowało do Ameryki 28 
osób, w liczbie których, jak pisze Warsz. Dniewn., 
dwaj tylko żydzi, reszta zaś katolicy. Objaw to tem 
smutniejszy, że emigrują ludzie w sile wieku, mają- 
cy lat od 20 do 40-tu, tj. najzdolniejsi do pracy. 


== Z Kijowa piszą do gazety Nowosti, że obecnie 
w więzieniu kijowskiem znajduje się grupa emigran- 
tów brazylijskich z Królestwa Polskiego, którzy pod 
strażą odesłani zostaną do swojego kraju. Są to 
przeważnie rzemieślnicy, kowale i cieśle. Do Mar- 
sylji dojechali oni na własny koszt, ztamtąd konsul 
russki wysłał ich do Odessy, a z tego miasta, dzięki 
staraniom Towarzystwa dobroczynności, odesłani 
zostaną pod strażą na miejsce pochodzenia. Emi- 
granci kłopocą się bardzo o to, jak się urządzą po 

owrocie do domu i liczą na to, że w Warszawie dm 
bróy ludzie nie odmówią im swojej pomocy. W Ki- 
jowie otrzymali oni zasiłek pieniężny. Wszystkich 
emigrantów jest 26-ciu, samych mężczyzn. 

= W dzisiejszej Gaz. Polic. zamieszczono, €0 na- 
stępuje: „Ponieważ karety oraz inne ekwipaże z re- 
miz nader często jeżdżą po mieście zbyt szybko, nie- 
ostrożnie i wogóle stangreci nie zachowują obowią- 
zujących przepisów 0 jezdzie, przeto, w celu nsunię- 
cia tych niewłaściwości i ułatwienia policji nadzoru, 
uznałem za konieczne podciagnać rzeczone ekwipaże 
pod ogólne przepisy wydane dla dorożkarzy; polecam 
więc pp. komisarzom cyrkułowym zobowiązać przez 
deklaracje wszystkich właścicieli remiz, aby dla po- 
wozów i karet swoich niezwłocznie nabyli numerą, 
które mają być przybite na każdym ekwipażu, ną 
przedniej części kozła, stangretów zaś powinni za- 
opatrzyć w świadectwa, ustanowione na prawo po- 
wożenia w mieście; nadmieniam, że po numery i świa: 


| dectwa należy się zgłaszać do I-go wydziału mojej 
kancelarji najpóźniej do dnia 13-go lutego r. b., po 


upływie zaś tego terminu ekwipaże z remiz zostaną 
zrewidowane, a stangreci będą poddani minowi 
ze znajomości właściwych przepisów o jezdzie.” 

= W myśl odezwy p. prezydenta w przedmioch 
odróżniania majstrów cechowych od rzemieślników 
nie należących do cechów, polecono, jak donosi Gazet. 
Policyjna, urzędom starszych zgromadzeń rzemieś! 


przez właścicieli nieru- 


| niczyeh, aby na szyldach członków tych zgroma 


EE Z 


"TER Saa o a TH EES AR 
d es TEA ERL 


om r 


Nr. 287 


dzeń były zamieszczane wzmianki, że są majstrami 
rkik kes a to w celu, aby nietylko rodzice i i opie- 
kunowie, oddający dzieci do terminu, lecz i osoby za- 
interesowane miały możność, w razie potrzeby, do- 
kiadnego orjentowania się, do jakiego mianowicie 
majstra przychodzą. Policja ma opilnojrać; aby na 
szyldach rzemieślników, niezapisanych do cechu, po- 
wyżej nadmienionych napisów nie było.” 


= Z powodu słabości zdrowia poni oberpo- 
ficmajstra m, Warszawy, jenerał-major Polenow 
zonte uwolniony od sprawowania obowiązków pad 
lędem zewnętrznego nadzoru nad powierzoną 
PQ ową miasta, wskutek czego nadzór nad cyrkuła- 
mi: 7, 8, 9i 10- -ym powierzony został starszemu t- 
rzędnikowi do szczególnych poruczeń, r. st, Chrza- 
nowskiemy; nadzór nad pozostałemi cy rkułami: 1/11, 
R/3, 4, 5/6 i 12-ym pozostaje nadal przy Paca po- 
motniku oberpoliemajstra, pułkowniku Andząuro- 
wie. 


== Przełożoną pierwszego gimnazjum żeńskiego 
mianowano baronowę Olgę von Klodt, dotychczasową 
damę klasowa gimnazjum drugiego. 


== W dniu wczorajszym w instytucie głuchonie- 
nzób | i ociemniałych odbyło się posiedzenie człon- 

ków kasy pożyczkowej nauczycieli tej instytucji. 
Kasa rA a kapitału 5,560 rs., zaś dywidenda zą 
rok ubiegły wynosi 5Y4"/. Do zarządu kasy Wy- 
brani zostali pp.: Juljusz Statler prezesem, V Tady- 
sław Nowicki kasjerem i Józef Lenartowicz buchal+ 
terem; do komisji rewizyjnej zaś pp. Henryk Troja- 
nowskii Juljan Makowski. 


= Jutro, o godzinie Tej wieczorem, w lokalu To- 
warzystwa. ogrodniczego p. Edmund Jankowski za- 
kończy szereg pogadanek pomologicznych, mianych 
w ciągu kilku miesięcy. Treść tej ostatniej poga- 
danki jest następująca: wyrób jabłecznika z demon- 
stracją przyrządów 1 okazów; objaśnienie eo do wy- 
robów suszonych owoców i warzyw przez p. Stani- 
pawa Perkowskiego w Kornelinie, zkąd > Muzeum 
owarzystwa ogrodniczego nadeszły pr wreszcie 
ogólny rzut oka na obecną w roi kodów lę owo- 


= Posiedzenie roczne zarządu oddziału przytuł- 
ków dla biednych, wychodzących ze szpitali, odbę- 
dzie się jutro, o godzinie 7-ej wieczorem, w gma- 


„ chu przytułków przy ul. Dzielnej nr. 67-my. 


` 
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= W dniu wczorajszym Wisła stanęła pod War- 
szawą na całej szerokości, 


= W dniu wczorajszym w szym w kościele św. Krzyża 
J. E.ks. biskup Ruszkiewicz wyświęcił na księdza 
mszalnego, djakona Jana Trompetelera, wychowańca 
warszawskiego sanis um duchownego. 


= Dnia wczorajszego szego przybył z Petersburga pro- 
fesor dr, Opęchowski, który, jak to już donosiliśmy, 
obejmuje jeszcze w b. m. "katedrę chorób wewnę- 
trznych uniwersytetu charkowskiego i zarazem na- 
czelny kierunek nad kliniką terapeutyczną tegoż u- 
niwersytetu. Urodzony w gub. kijowskiej, prof. 
Opęchowski np i oly w Warszawie, studja u- 
niwersyteckie w Kijowie, następnie zaś bawił lat 
kiłka w celach naukowych w Berlinie, Strasburgu, 
Londynie i Paryżu. Powołany z Dorpatu do Peters- 
burga na pomocnika zmarłego dra Ejchwalda, długo- 
letniego dyrektora instytutu klinicznego, dr. Opę- 
chowski był przez lat pięć tamże docentem. Prze- 
rowadzone z nader pomyślnym skutkiem kuracje 
ks biskupa Awdziewicza i się cia Wołkońskiego 
zjednały wkrótce profesorowi głośne i imię w świecie 
lekarskim Petersburga, naderzaś ujmuj Mż obejście— 
rzetelne sym atje w kołach towarzyskie które, jak 
nam piszą z Petersburga, z niemałym żalem żegna 
prof. Opęchowskiego. W kołach urzędowych mini- 
sterjum oświaty panuje podobno przekonanie, i że sta- 
nowisko, które prof. Opęchowski obecnie zajmuje, 
jest rzejściowe, i że powrót JE ego do Petersburga 
wkrótce wielce jest prawdopodobny 


= W dniu wczorajszym MT nowo miano- 
wany prezes lubelskiego sądu okręgowego rz. r. st. 
Kowalewski do Lublina, szambelan Rodryg hr. Po- 
tocki do Chrząstowa, ddr sądu okręgowego 
rz. r. st. Prozorow do Suwałk; przyjechali zaś: wice- 
gubernator rz. r. st. Sewastjanow z Lublina i prezes 

u okręgowego piotrkowskiego rz. r. st. Potułow 
z Piotrkowa. 


= JE. ks. Wincenty Chościak-Popiel, are biskup 
archidjecezji warszawskiej, wy yjęchał do ona 
= Ś.p p. Eog 
W Płocku zmarł w tych dniach członek tamtej- 


sj bei okręgowego, ś. p. Ludwik Kołomyjski, 


oeząwszy urzędowanie w r. 1843-im, zmarły 
urzędował kolejno w Pułtusku i w Płocku, i w tem 
ostatniem mieście zastała go w r. 1876-ym reforma 
owa na stanowisku prokuratora try bunału cywil- 
nego, z której to posady, przy organizacji nowych | 
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sądów, przeszedł na da 6 zę ÓC laki, bo SOWĄĆ | «dów, pio 6 AO Gali praco Da pironienia Jaras jednej pasji Kit i odtąd pracował prze- 
ważnie w wydziale hypotecznym. 

Człowiek uczynny, uprzejmy i zacny, urzędnik do- 
świadezony i prao wity, sędzią uczciwości nieskazi- 
telnej, ś. p. Kołomyjski zjednał sobie w mieście 
ogólny szacunek i sympatję. 

Wyrazem tych uczuć był żal powszechny, zbudzo- 
ny wieścią o jego zgonie i liczny orszak ża obny, któ- 
ry odprowadził zwłoki zmarłego na miejsce wieczne- 
go spoczynku. 

= Z teatru. 

* Na wczorajszem przedstawieniu „Bawidełka” 
Lubowskiego teatr Rozmaitości był znowu zapełniony. 

Po trzecim akcie panna Helena Marczelłówna, gra- 
jąca doskonale rolę Hanny, otrzymała od publiczno- 
ści wykwintny kosz żywy: ch kwiatów i egzotycznych 
roślin w kształcie trzech TO obfitości, złożonych 
w całość piramidalnie, napełnionych różami i różno- 
kolorowym bzem. 

Owacji towarzyszyły rzęsiste oklaski, wywoływa- 
no arżystkę z zapałem. 

Następne przedstawienie „Bawidełka” jutro po 


raz 13- A 
owiek o stu głowach” i „Węglarze” cieszą 
się w teatrze „Małym rzetelnem powodzeniem. 

a wczorajsze jedenaste z- hg przedstawienie 
tych sztuk zabrakło biletów na kilka godzin przed 
rozpoczęciem widowiska. 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim o retka „Baron cy- 
ga i balet „Wieszezka lale (wy stęp panny 

ornalba), jutro ” „Moc rzeznaczenia” (występ pani 
Gini-Pizzorni i Gambarelliego). 

* Teatr Rozmaitości daje dzisiaj komedję Zalew- 
skiego „Oj mężczyzni, mężeżyzni”, jutro zaś „Bawi- 
dełko” Lubow skiego. 

* W teatrze Małym jutro krotochwila „Człowiek 
o stu y paki 

„ Widowisko rozpoczną „Węglarze”. 

* Na seenie teatru Wielkiego odbywają się pełne 
próby z opery Moniuszki „Beata”, której wznowienie 
naznaczono na nadchodzącą sobotę, 

* W operze naszej wystąpić ma kilkakrotnie p. 
Pizzorni, znany tenor włoski. 

Pierwszy występ odbędzie się w „Żydówce”, 

* Wkrótce wznowioną ma b é od lat dwóch nie- 
grana operetka Sulivana „Mikado”. 

* Tra edi w 5-u aktach Wincentego Rapackiego 

istrjoni” przeznaczona została dla teatru 
Friclkięgo, 

* Repertuar jednoaktowych utworów powiększą 
wkrótce: komedja Zygmunta Przybylskiego „Schadz- 
ka” z udziałem panny Barszczewskiej, p ” Szyma- 
nowskiego i Frenkla, oraz „Ona ma kogoś? komedja 
Franciszka Lanci'ego, w której wystąpią panie: Bar- 
szczewska i Gilska, pp.:. Frenkiel, Szymanowski, 
Prażmowski, Krogulski i Żyburski. 

Z pierwszej próba czytana już się odbyła, z dru- 

giej odbyć się ma w tym tygodniu. 

Personel baletowy sh jest obecnie próbami 
z now ego divertissement ukladu. p. Władysława 
Przedpełskiego, które ujrzymy na jego poranku be- 
nefisowym, 

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
initia osób w teatrach; Wielkim 504, Rozmai- 
tości 514, Małym 530, w cyrku 463; wczorajszego 
wieczora: w Wielkim 417, Rozmaitości 597, Małym 
533, w cyrku 560; na czwartej maskaradzie w salach: 
redutowych i teatru Wielkiego 508, 


== Po raz czwarty, 

Aah na wczoraj zebranie ogólne uczestników 
kasy pożyczkowo-wkładowej urzędników kolei nad- 
wiślańskiej i tym razem do skutku nie doszło. 

Na tan uczestników kasy przybyło tylko stu, 
podczas gdy dla prawomocności zebrania winna być 
połowa du uczestników. 

Wobec tego postanowiono zebrać się powtórnie d, 
16-go lutego, o godz. 1-ćj, w kancelarji zarządu kolei. 

arząd kasy spodziewa się, że uczestnicy w do- 
statecznej licz ie przybędą i że to piąte z kolei zebra- 
nie przyjdzie do skutku. 


== Kolonje letnie. 

Grono osób, zajmujących się losami instytucji, któ- 
ra już tyle pożytku przyniosła uboższej dziatwie, 
a upoważnionych do zbierania składek na rzecz ej, 
zawczasu już pasa aż się krzątać około zorga 
wania kolonij w r. 

W tym celu ZWTACA się ono za pośrednictwem 
do ziemian naszych z prośbą o wczesne ni e: 
wiadomości, dotyczących miejscowości, w którychby 
latem r. b. ubo ż SE warszawska na świeżem 

powietrzu sara 

(6 ży! nie dęte: wiadomości (pod adresem dra 
S: Markiewicza, Miodowa nr. 3) proszóne są także te 
osoby, u których na wsi w ubiegłym sezonie letnim, 
kolonje dzieci były urządzane. 


== Nowa parafja. — 
Z powodu znacznego wzrostu ludności jest zamiar 


utworzenia jeszcze jednej parafji, ku cz emu proje“ 
ktuje się dwa kościoły: po-augustjański św. Mar- 
cina i po-bernardyński św. Anny. 


Przy oznaczaniu granie nowej parafji projektuje: 


się zmienić podział innych, a miauow icie: św. Jana, 


św. Antoniego, św. Krzyża, Wszystkich Świętych 


i Narodzenia N. Panny Marji. 
Jak nas zapewniono, utworzenie nowej parafji ma 
nastąpić z wiosną r. b. 


= Elektryczność w Warszawie, 


Z pomiędzy wszystkich dość licznych projektów. 


urządzenia stacji centralnej i oświetlenia części mia- 
sta, położonej wokoło plącu Teatralnego, elektryczno- 
ścią, jednym z poważniejszych będzie projekt tutej- 
szego Towarzystwa gazowego. 

Zamierza ono wybudować własną stację centralną 
na ulicy hr. Kotzebuego, naprzeciwko stacji telegra- 
fu, ku czemu plac potrzebny nabyty został od domu 
bankierskiego H. Wawelberga w Warszawie. 

Ponieważ Towarzystwo gazowe posiada wyłącz- 
ność oświetlania ulie, kontraktem na szereg lat za- 
warowaną, w projekcie więc swoim deklaruje, że co 
rok dokona na 5-ciu wiorstach ulic Warszawy za- 
miany światła gazowego na elektryczne, 

W ten sposób miasto nasze zmieniałoby dość szyb- 
ko dotychczasowy swój sposób oświetlenia, na tak 
upragniony nowy. 

Koszt stacji centralnej obliczono na 600,000 rs. 


Z początku przewiduje się, że siła machin i ustró ój 


stacji dozwoli na dostarczenie 5,000 lamp żarowye 


o sile 16- tu świec normalnych; cena lampy na go- 


dzinę wyniesie 3 kop. 

Przewiduje się też pewien rabat dla tych konsu- 
mentów, którzy zużyją więcej aniżeli 800 godzin 
światła rocznie. Re m > 

„m sposobem cena etlenia na godzinę wy- 
niesie, zwłaszcza dla magazynów i w zakładach prze- 
mysłowych, Farah l aniżeli 3 kop. na godzinę, i zbliży 
się do cen oświetlenia aAa przewyższając g0 
znacznie pod względem zdrowotnym, 


= U wioślarzy. 

Silny mróz weotajwy zatrzymał w domu dość 
znaczną liczbę dzieci, re w zwykłych warunkach 
zbierają się nader licznie na zabawach dziecięcych 
w Towarzystwie wioślarskiem. 

Nieliczna garstka milusińskich, jaka się zebrała 
wczoraj, bawiła się pod kierunkiem p. Olszew skiego 
w różne gry, a następnie wykonywała ćwiczenia gi- 
mnastyczne. 

Gospodarz lokalu, p. Kiltynowiez, zamierza urzą- 
dzić w dniu 1-ym lutego, w poniedziałek, wieczorni- 
cę z udziałem dam, która prawdopodobnie będzie ró- 
wnie udaną, jak i ostatnia wieczornica męzka. 

Niebawem również rozpoczną się przedstawienia 
teatralne pod kierunkiem p. Piotrowskiego, a afisz 

ierwszego wieczora dramatycznego projektnje trzy 
jednoaktówki: „Lekcja z. Szobera, „Reprezen- 
tant Miiller i spółka”, A A oja có- 
reczka” Labiche'a. 


= Śniegi. 


W dniu onegdajszym, gdy u nas panowała pogo- 


dna i mrożna aura, na przestrzeni pomiędzy Granicą 
i Częstochową spadły obfite śniegi. 

Przy temperaturze 5% R. nizej zęra w okolicy tej 
ustaliła się wyborna sanna. 


== Upadłość. 

W uzupełnieniu wiadomości o znacznej upadłości 
jednej z największych fabryk w Zgierzu, korespon- 

ent nasz łódzki donosi, że w sumie pasywów, dosię- 
gającej 800,000 rs., zainteresowane są głównie: pe- 
wna firmą bankierska w Warszawie na przeszło 
300,000 rs., jeden z przemysłowców łódzkich na 
100, 1000 rs, przędzalnia wełny czesankowej w Czę- 
stochowie na 500,000 rs. z górą i bank handlowy 
wiski ja y „000 sią fy 
. Podobno fabryka upadła reguluje wszystkie swoje 
interesy, wskutek czego, działslnotć jej ni ma tledz 


zawieszeniu, ani rzerwie, 
jące dla 400 kilkudzie- 


, Byłoby to bardzo pociesza, 
sięciu robotników, EU otychczas zatrudniały 
y 


pomienione zakłady przemysłowe, 


== Ofiary mrozu. 
Nocy wozo pajszaj w pobliżu koszar mirowskich podniesiono 
WAR młodą kobietę, nędznie ubraną, z dzieckiem przy piersi. 
jomą, w stanie bezprzytomnym, przemarzniętą, umie- 
raz z dzieckiem w szpitalu św Ducha. 
Podniesiona na ulicy żebraczka, Klara Zielińska, po odpro- 
wadzeniu do aresztu policyjnego, _ niebawem życie za Ai hpa a 


= Rabunek. 

Na dworcu kolei petersburskiej, do przybyłej Eleonory Ja: 
nosowej zbliżył się jakiś drab, zapytując, czy nie może jej 
w czem dopomódz. 

Janosowa, nie znając Warszawy, chętnie przyjęła pomoc, 
prosząc o żaprowadzenie na ul. Brukową. 

Łotr odprowadził naiwną kobietę w kierunku Szmulowizny 
i tam w ustronnem miejscu zabrał przemocą woreczek z kilku 
nastu rublami. 

i natychmiast zarządzonemu śledztwu, rabusia odszu 


"Jest to niejaki Tomasz Rosłan, nie mający żadnego stałegh 
zajęcia. 


szczono 


+ re nz RICE ni. URJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 styomia 1 1892 r, 


= Uszkodzenie Po ufółejskaik "U 070 AKTA 
W dniu wczorajszym pociąg pasażerski Ni 4 kolei nadwi- 
ślańskiej, idący do Kowla, po wyjściu z Pr agi został zatrzyma- 
na linji 
fta a tego było zepsucie się parowych hamulsów Wes- 
tinghousa. 
ociąg, z opóźnieniem 15-tu minut, wyprawiono dalej przy 
zastosowaniu hamulców ręcznych. 


== Zajścia. 

ed wieczora dwie służące z pod M 6-go przy ul. 
Nowolipki: Hinda Brodaczówna i Bronisława Malinowska 
wszczęły kłótnię, a następnie bójkę, w czasie której pierwsza 
z nich pchnęła Malinowską nożem w lewą rękę. 

Na Kandonku Michał Qzyrkowski, z pobudek zazdrości, ko- 
chanig swą, Karolinę Wieńczakównę, zranił dwukrotnie 
w głowę. 

szynku Rybki pod X 25-ym przy ul. Radzymińskiej Jan 
Orzechowski, mocujące się z Władysławem Gralewskim, uniósł 

órę, a następnie upuścił tak gwałtownie, iż Gralewski 
Sak. lewą nog 
Poszwankowanego odwieziono do szpitala prazkiega, 


= Dwa samobójstwa. 

Znajdujący się na kuracji w szpitalu św. Ducha, w oddziel- 
nym pokoju, Jordan Kostkiewicz, gorzelany z pod Łęczycy, 
Jiczący 45 lat wieku, powiesił się na klamce od drzwi. 

Przyczyną samobójstwa był rozstrój umysłowy. 

Żona młynarza z gminy Czyste, Joanna Kwiatkowska, wyje- 
chawszy do córki swej, zamieszkałej pod Radzyminem, ’ wsko- 
czyła w przerębel sadzawki. 

F'o wydobyciu z wody, Kwiatkowska dawała słabe oznaki 
życia, lecz niebawem zmarła, 


= Pożary. 

w ciągu minionej doby zdarzyło się kilka pożarów, które 
poniżej rejestrujemy. 

Pod Xt 18-ym przy ul. Chłodnej w oficynie parterowej zapa- 
liły się wióry stolarskie i słoma. 

Og ień s'postrzeżono dopiero wówczas, POM przez popękane 
WS rea gorąca szyby, dym zaczął się wydobywać na zewnątrz. 
„ Straż, pnyybyła z koszar mirowskich, po wyrąbaniu drzwi 
i okien, potr stłamiła, inne zaś oddziały z drogi zwrócono. 

Na Staren Mieście pod N 38-ym wynikł pożar w sklepie ko- 
grzennym Abrahama Fidelsejta. 

Zanim straż z ratusza amil A policjanci, przy pomocy stró- 
żów noenych, ogień ugasili; topornicy, więc E dz się na 

baniu tląc RZ się pir półek sklepowyć 
ga ul. Gęsrej è 27-ym, w sklepie wiktuałów, wskutek 
mieostrożnego obce żonie się z naftą, wszczął się ogień, uga- 
iszony przez pierwszy oddział straży. 
* Towar w sklepie i ruchomości, znajdujące się w sąsiedniem 
(mieszkaniu: uległy zniszczeniu. 
dym | przy ul. Nalewki ed silnie rozgrzanego pieca 

iła się helka; pożar ugaszono przed przybyciem straży, 

ul. Solec 'pod Ne 38-ym i na Starem Mieście pod X 


wynikł żary na poddaszach. 
Sob wypadkach domownicy ogień stłumili, 


Wreszcie dziś, około godz, 10-ej rano, w piwnicy domu pod 
36 18-ym tr ul. Nalewki Lp się obficie nagromadzone 
deski i p 


Pierwszy oddział straży pożar ugasił, lecz wiele desek i pak 
uległo spaleniu lub częściowemu zwęgleniu. 


RAOTATNIEK TERMIN owr. 


— D. à7-go stycznia, o godz 13 12-ej w południe, w warszaw- 
skim okręy”owym zarządzie artyleryjskim, odbędzie się licyta- 
cja na dosa:wę różnych materjałów i i gotowych przedmiotów 
do oddziałów: warszawskiego i brzesko-litewskiego, oraz do 
fabryki broni z oddziałem broni ręcznej warszawskiego okrę- 
,gowego składu artyleryjskiego. Dostawy podzielone są na 
trzy oddziały i należy Sotie wadja w wysokości: I—500 rs., 
JI—300 rs. i IL[--100 


Trupiarnia na Bałutach. 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 


| Łódź 24-go stycznia. 

Ww - Wetyji te jednego z rozgałęzień przedmie- 
ścia. , bardzo rozwlekłego i rozległego, na- 
zwaniem RA Aleksandryjską, w części jej, położo- 
nej właściwie już na terytorjum wsi Zubardź, w za- 

u, jakich tu bardzo wiele, wśród wznoszących się 
grupami i luźno małych domostw stoi nizki, bo par- 
sary tylko z facjatami domek drewniany, gontem 

yty, oznaczony nrem 54d, a należący do mieszcza- 


eria in 
Dół tego domku jmują tkacze-rękodzielnicy i 
ich warsztaty. Na poddaszu, dokąd prowadzą waz- 


kie schodki drewniane, jedną z czterech klitek na 
mieszkania tam wynajmowanych, zamieszkują mał- 

żonkowie Bednarkowie vel Bednarscy. Nieustalenie 
takie nazwiska pochodzi z chęci Be narka nazywa- 
nia się z miejska Bednarskim. 

Mąż jest z zawodu powroźnikiem; niewidomy na 
jedno oko, wobec trudności zarobkowania od kilku 
miesięcy pozbawiony fachowego zajęcia, zabiega o 
zdobywanie środków do życia, już to pomagając ja- 
kiemu majstrowi w robocie, już też, jak ostatnio, 
chodząc z szopką świąteczną po Łodzi do spółki 
z zięciem swoim, mężem jedynej córki i wyrostkiem, 
„grającym na harmonji. 

Że Bednarka-Bednarskiego, Józefa, jest to ko- 
bieta lat około 50-ciu, średniego wzrostu, ściągłej 
twarzy, o oczach nieufnie patrzących a przenikli- 
wych, o nieprzyjemnym, a dla niektórych nawet 
wstrętnym wyrazie twarzy. Bednarska nosi się dość 
schludnie ubrana: w czepku białym na głowie, fartu- 
chu i dużej chustce na ramionach. 

Józefa B. trudniła się w Łodzi już od lat kilkuna- 
stu: rajfurstwem, stręczycielstwem i pokątną akusze- 
rją. Rekrutowała ona sobie kljentki i pacjentki po- 


śród ` ‘kobiet; niyio w samem mieście i i na na przed- 
mieściach, ale także po wsiach, osadach i miastecz-. 
kach okolicznych. 

Kljentki, po odbyciu choroby, dostawały się za po- 
średnictwem B. do domów w różnych sferach za 
mamki, dzieci swoje pozostawiając u B. „na garnusz- 
ku” i powierzając jej dalsze ich wychowanie za dość 
znaczną opłatą. 

Nadto obowiązane były matki takie płacić Bednar- 
kowej pewną umówioną kwotę za mieszkanie pod- 
czas choroby i nastręczenie miejsca po wyzdrowieniu 
z pierwszych zaraz zasług. 


Do Anny Błachowiecz, włościanki z pow. nowo- 
radomskiego z gminy i wsi Zamoście, służącej obe- 
cnie u rybaka łódzkiego, żyda Gorzewskiego, przy- 
szedł w tygodniu ubiegł AB maż Józefy Bednarkowej, 
dopominając się 0 rb na lekarstwa dla chorego 
dziecka Błachowiczówny, „na garnuszku” będącego. 
Dziewczyna dała rubla, ale zaniepokojona chorobą 
dziecka, udała się dó jego ojca chrzestnego z prośbą 
o zbadanie właściwego stanu rzeczy. 
W piątek wieczorem zjawił się on tedy u Bednar- 
ków i zażądał pokazania sobie chorego niemowlęcia. 
B. pokazała mu inne dziecko, nieżywe i to dziew- 
czynkę, zamiast chłopca. Na oburzenie ojea chrzest- 
nego z tego powodu, B. cisnęła nań garnkiem żela- 
znym i zraniła w głowę. 
ie pozostawało więc nie więcej, jak zawiadomić 
o wszystkiem policję. Tegoż gi T wieczora przy- 
było do podejrzanego mieszkanka kilku policjantów 
z komisarzem I-go cyrkułu, p. Stanisławskim, na 
czele i dopełniło, po zaaresztowaniu Bednarkowej, 
przedewszystkiem rewizji izdebki je) cuchnącej i 
obocznej nizkiej na temże poddaszu komórki. 
: W tej ostatniej znaleziono 4 trupy niemowląt, u- 
łożone jedno na drugiem w kształcie stosu, w samem 
mieszkaniu zaś znaleziono jeszcze jedno zmarłe 
dziecko i chorą Gia draia sreb: z Chojn pod 
Łodzią, dwoje dzieci kilkotygodniowych od piersi, 
dziewczynkę  półtoraroczną, chłopca 6-letniego i 
dziewczynkę roczną, 
Okazało się, że żadne z nich nie było własnością 
Bednarków, lecz wszystkie pozostawały tam na 
wychowaniu i i należały do matek, jednej tylko Bed- 
narkowej chyba wiadomych. o najmniejszego 
trupa noworodka przyznała się leżąca w izbie Stań- 
pia i is Przyszedł on na świat nieżywy, w nocy 
z czwartku na piątek? a z tego powodu matka przy- 
jęła do piersi jednoc.z żyjących niemowląt, pozba- 
wionych pokarmu, podczas gdy drugie wzięła 0 sie- 
bie jakaś obca, litościwa kobieta, 
en sam los spotkał półtoraroczną: dziewczynkę. 
Starsze dzieci pozostały u Bednarka. 
Pięć trupów: przenieść kazano samej Bednarko- 
wej do trupiarni na cmentarzu katolickim. 
Nazajutrz. w południe zeszła tu komisja sądowo- 
policyjno-lekarska, złożona z sędziego śledczego do 

raw szczególnej wagi, p. Szulgina, lekarzy miej- 
skich: d-rów Lohrera i Kowalewa, oraz komisarza 
policyjnego I-go cyrkułu, p. Stanisławskiego, 
Ponieważ na zmarzniętych trupach nie można było 
dokonać sekcji, odłożono ją do niedzieli, a narazie 
p. Szulgin opisał szczegółowo wygląd trupów dziecię- 
cych i polecił je odfotografować w kilku różnych zdję- 
ciach iial A przybyłemu fotografowi, p. Sandmee- 
rowi. 
Fotografje dały podobiznę strasznego stanu nie- 
mowlęcych nieboszczyków. 
Obecna przy tych czynnościach Bednarkowa obja- 
śniła, że z 5-ciu trupów, znalezionych u niej w mie- 
szkaniu: 2 chłopey zmarli na ospę, dziewczynka 
i chłopiec, za bliźnięta przez B. podawane, naturalną 
śmiercią niedługo po urodzeniu, a noworodek-dziew- 
czynka, jak to zeznała także matka j jej Stańczykówna, 
rzyszła na świat już nieżywa. Dwaj pierwsi chłopcy 
yli starsi i ochrzczeni. Jeden z nich, 9-miesięczny, 
miał na imię Józef, drugi Władysław. 

ka 

Tegoż dnia jeszcze, t. j. w sobotę wieczorem, na- 
zajutrz w niedzielę rano komisja sądowo-policyjna 
= aii  ekspertyzą lekarsko-techniczną, dopełniła 
cisłej rewizji nory Bednarków i przyległej fatalnej 
komórki. ` 
W izbie pod strychem domu Federa oprócz łóż- 
ka, kolebki, kufereczka drewnianego, warsztatu 
fra półak got stojącego w kącie bezczynnie, ma- 

ch półek ściennych z miskami i garnkami, trochę 
wyszarzanego ubrania męzkiego porozwieszanego na 
ścianie i małej kuchenki żelaznej ku środkowi izdeb- 
ki wysuniętej—niema nie więcej z rzeczy codzien- 
nego użytku. 

Po opisaniu najszczegółowszem mieszkania, p. Szul- 
gin prosił p. Markiewicza, inżeniera powiatowego, o 
dokładne tegoż wymierzenie i obliczenie ilości stóp 
kubicznych, zawartego w danej przestrzeni powie- 
trza, dra Jensza zaś o zaopinjowanie eo do warun- 
ków hygienicznych. 

Jednocześnie stwierdzono, że chora jeszcze, leżąca 


łasce bozkiej 


Nr. 25 
= Aa 
w łóżku Stańczykówna i troje będących u Bednar- 
ków wynędzniałych dzieci (r irmi Aa pozostały ną 
yglądem swoim mizernym, obdar- 
tym, brudnym, wycieńczon dopełniają one ponu- 
rego obrazu mieszkania w domu Federa, 

Oblegane jest ono naturalnie przez dziesiątki ko- 
biet i mężczyzn, gz red i mieszczan z dalszych 
dzielnie miasta, komentujących jaskrawe fakty, 
każdy na swój sposób. Wszyscy zgadzają się tylko 
w głośnem potępianiu Bednarkowej. 

niedzielę, pomiędzy godzinami 2 a 4-tą po po- 
łudniu, lekarz miejski, Lohrer, przy pomocy fe leze- 
ra, a w obecności pp. Szulgina i Stanisławski fo 
oraz policji dopełnił sekcji zwłok dziecięcych. 
dów śmierci gwałtownej na nich nie znaleziono. A 
przyczynę śmierci uznano złe odżywianie i niedbal- 
stwo o niemowlęta, które chorowały już to na zapa” 
lenie kataralne płuc, już na zapalenie kiszek, a je- 
dno na ospę. 

U dziewczynki, nieżywą urodzonej, stwierdzono 
tylko spalone podejrzaną substancją usta i język, 
które odesłano zaraz do rozbioru chemicznego. 

Zamknięciem Bednarkowej w więzieniu miejsco- 
wem zakończył się dotychczasowy przebieg sprawy. 

W toku śledztwa wychodzą na jaw. coraz nowe 
poszlaki. Tak np. matka jednego ze zmarłych dzie- 
ci, które podczas sekcji za swoje przyznała Błacho- 
JAY twierdzi, że za dwa „tygodnie pobytu jego 

na garnuszku” zapłaciła 5 rs. 

* Załosił się też świadek, który naocznie widział 
Bednarkowa, podrzucającą w lecie r. b. trupa dziecka 
w lesie pod przedmieściem łódzkiem Manią. 

Nadto B. jest recydywistką, przed 4-ma bowiem 
laty podobna sprawa względem niej wszczęta, gdy 
znaleziono u Bednarkowej 4 trupy niemowląt, dla 
braku dowodów podejrzewanej zbrodni umorzoną 
została. N. 


— Sprostowanie,—We wczorajszej korespondencji z Niesza- 
wy wymieniono nazwisko p. Maliniaka, jako dostawcy dla dro- 
gi wiedeńskiej. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż właści- 
wym dostawcą podkładów dębowych jest p. Glass. 

WIEPOZCAY CYBOWO ZTYĘCY KA ALOSGNONPAPNI © ZZ 


WIEK OE L © G JA. 
tS. p . Adolf Ja Jan Krethlow, 


ś b. Aeh drukarni, emeryt, 

po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 24-ym stycznia 1892 
roku, przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 83. Pozo- 
stałe w smutku żona, córki i zięciowie oraz siostra zmarłe- 
go, zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok z kaplicy: przy ulicy Mylnej na 
cmentarz ewangelicko-augsburski dnia 26-g0 b. m. i r.,. to 
jest we wtorek, o godzinie $-ej po południu odbyć się 
mające. 286 


= 


+Ś. p. Antonina z Malinowskich 
Móee»póe «> ia zde 


wdowa po b. oficerze b. wojsk polskich w dniu 24-ym a m. Za- 
kończyła ż ya O dniu pogrzebu ogłoszone będzie. 
U . 
+S, p. Jerzyk Grodziński, 
syn Edwarda i Zofi ii z Karszo-Siedlewskich małżonków Gro- 


dzińskich, w dniu 23-im bieżącego miesiąca powiększył grono 
aniółków. pk 


fat 


= 


W dniu 23 stycznia 1892 r. zasnął w Bogu 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
58, nieodżałowanej pamięci 


Adam Librowicz, 


ekspedytor warszawskiej komory celnej, b. ga 
chowaniec Instytutu agronomicznego w SE 
monc:e. 

W nieutulonym żalu pozostali: żona, synowie 
i synowa zapraszają krewnych, przyjaciół, kole- 
gów i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mie- 
szkania przy ul. Zielnej nr. 32, dnia 26 b. m., 
t.j. we wtorek, o godz. 3-ej po połu- 
dniu na miejsce wiecznego spoczynku, odbyć się 
mające. ` Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


+ Dnia 26-go stycznia, to jest we wtorek, za duszę 


Ś. p. Stanisława Zdrojewskiego, 


obywatela m. Warszawy, jako w 3-cią rocznicę śmierci, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Narodzenia 
N. Maji Panny na Lesznie, o godzinie f4-ej przed 0- 
ładniem, na które żona z dziećmi zaprasza krewnych i 
przyjaciół. —239 


+ Jutro, jako w rocznicę śmierci 


ś.p. Teressy z Lipstich Pradzyństiej, 


odbędzie się w kośisle św. pr Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, o godzinie 4Q-ej zrana żałobna wotywa, na mie, 
pozostałe dzieci i wnuki zapraszają. 


+ Dnia 27 stycznia, we środę, jako w 12-tą rocznicę Rn 


ś. p. Kamilli Krzyżanowskiej, —. 


odprawi się wotywa ża spokój jej duszy, w kościele Przemies + 
nienia Pańskiego, o godzinie 10-ej TANG" —281— 


Nr. 25 
+ We wtorek, dnia 26-g0 b. m., jako w rocznicę śmierci 


ś.p. Jana Ciechanowskiego, 


rz. radcy stanu, odbędzie się nabożeństwo żałobne w krściele 
św. ryż; o godzinie 1i-ej przed południem, na dee się 1 ni- 
niejszem zaprasza. 

+ W dniu 26 b. m., jako w dwudziestą „drugą rocznicę śmierci 


ś, p. Aleksandra Chmielewskiego, 
obywatela ziemskiego, odprawiona będzie msza święta w ko- 
ściele św. Antoniego (po-reformackim), o godz. 9-ej rano, na 
które żona i dzieci zapraszają krewnych i przyjaciół zmarłego. 

+ W szóstą rocznicę śmierci 


í, p. Kleta Alfreda Ciszkiewicza, 


w dniu 26 dA o godzinie fi-ej p południem, odbę: 
dzie się w kościele św. gia = niy nabożeństwo żałobne za du- 
szę jego i zmarłego przed sześciu miesiącami syna jego é. p. 
Witolda. —260— 


; $ = dniu 26-ym stycznia, to jest we wtorek, jak w rocznicę 
mier 
Ś. ņ . Stanisława Chomentowskiego, 


rada m ny, odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, 
o godzinie 0-0) i pół zrana w kościele św. Krzyża, na które 
Żona i dzieci zapraszają. og 

+ W dniu 26-ym stycznia, we ba w vigilje czwartej 
"ŁD rocznicy śmierci najdrożs aszej matki 


á. D: ELKUNORY 7 Kopneiństich WAGNER, 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele N. Marji P: anny 
na Nowem-Mieście, o godzinie 10-ej rano, na. które pozostałe 
dzieci zapraszają. 5— 


Telegramy „Rurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 24go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Stan zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Konstantego Mikołajewicza budzi najpowa- 
źżniejsze obawy. 

Petersburg 25-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Konstan- 
ty Mikołajewicz zakończył życie o godzinie 12-ej 
w nocy. 

Londyn 24-go stycznia. ((Tel. Aj. półn.) — 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Ale- 
ksandrowicz przyjechał dziś itano do Portsmouth, 
zkąd udał się do królowej do Osborne. Po' śniada- 
niu Jego Cesarska Wysokość powrócił znowu do 
Portsmouth, gdzie został powitany przez księcia Con- 
naught i księcia Fryderyka Leopolda pruskiego. 
Ich Wysokości oglądali Poe warsztaty okrę- 
towe. 


Petersburg 24-go zwa. (Tel. Aj. półn.)— 


Od d. 7-go do 9-go stycznia r. b. wpłynęło do spe- | , EA „1% $ 
cjalnego komitetu ofiar przeszło 36,000 rs. Przed | mu ° PROEL ena. 


d. 1-ym każdego miesiąca zwierzchność gubernjalna 
dostarcza ministrowi spraw wewnętrznych w drodze 
telegraficznej wiadomości, dotyczących zaopatrywa- 
nia ludności potrzebującej w zboże na żywność, oraz 
w ziarno na zasiewy jare. Dzisiaj ogłosżoną została 
wiadomość o żywieniu ludności po dzień 1-szy stycznia 
w siedemnastu gubernjach. Z ogłoszenia tego oka- 
zuje się między innemi, że po dzień 1-szy stycznia 
wydatkowano na wyżywienie i zasiewy 72,690,500 
rs. Po dzień 1-szy lipca potrzeba dokupić na wyży- 
wienie 27,789,000 i na zasiewy 21,682,000 pudów 
„zboża. 

Petersburg 24-go stycznia. (Tel, Aj. półn.)— 
Wczoraj wieczorem odbyło się uroczyste otwarcie 
wystawy elektrycznej w obecności ministrów spraw 
wewnętrznych i finansów, oraz innych dostojnych 
osób. Po odbytem nabożeństwie minister wygłosił 
krótką mowę, poświęconą przeglądowi postępów 
elektrotechniki w ciągu ostatniego dwudziestolecia 
i znaczeniu wystawy. Potem. nastąpiło obejrzenie 
"wystawy. Wszystkie maszyny były puszczone w ruch, 
przyczem nawet największe z nich nie robiły żadne” 
go hałasu i łoskotu. Cały lokal był wspaniale oświe- 
tlony lampami elektrycznemi. 

Petersburg 280 stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
Obrady nad projektem prawa o żydach zostały odro- 
czone. 

Charków 24-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Rząd udzielił pozwolenia na zbudowanie elewatora 
na warunkach, zaproponowanych przez jenerała An- 
nienkowa. 

kiostów nad Donem 24-g0 stycznia. (Tel. 
Aj. półn.)—Wczoraj rano pomiędzy stacjami: Ticho- 
zieck i Małorossyjskaja nastąpiło spotkanie dwóch 
pociągów towarowych. Dziewięć ładownych wago- 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 stycznia 1892 > r, 
taczajac mnóztwo świadków na stwierdzenie tego, iż 


| nów pociągu idącego z Rostowa zostało Foskkcych 

przyczem zapalił się wagon z zapałkami. W wago- 
nie tym spalił się nadkonduktor. W pociągu idą- 
cym z Władykaukazu jest rozbitych pięć wagonów 
ze zbożem i ciężko poraniony pomocnik maszynisty. 
Obadwa parowozy mocno uszkodzone. 


ZDROWIE LEONA XIII-** 

Btzym 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. 
Urzędowy komunikat Osservatore romano oznajmia, 
że Ojciec św. czuł się skutkiem przyjęć noworocznych 
nieco znużonym. Lekarze zalecili mu zwłaszcza wo- 
bee panującej w Rzymie influenzy wielką ostrożność, 
której przepisom Ojciec św. się poddał, nie przery- 
wając wszakże czynności urzędowych i przyjęć kar- 
dynałów. 

Htzym 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Alarmujące pogłoski o zdrowiu Ojca św. wynikły 
z pomyłki. Straż rządowa u bram Watykanu donio- 
sła przez telefon swojej władzy, że o godz. pół do je- 
denastej w nocy lekarze opuścili Watykan. Urzęd- 
nik zrozumiał, że lekarze zostali wezwani o tej po- 
rze. Ztąd nazajutrz zrana cały Rzym uwierzył w a- 
gonję papiezką. Przyboczny lekarz Ojca św. Cecca- 
relli podziwia elastyczną naturę swego pacjenta i 
zapewnia, że z chwilowej niedyspozycji jego pozosta- 
ło już tylko osłabienie, które nie budzi żadnych 
obaw. 

Hizym 24-go (stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Kongregacja obrządków zwołaną została na d. 26-ty 
b. m. Ponieważ w obradach rzeczonej kongregacji 
uczestniczyć musi Ojciec św., wnoszą ztąd, że stan 
Jego zdrowia jest zadawalniającym, 

llizym 24-go stycznie. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Ojciec św. odprawił wczoraj mszę św. Podpierało 
go dwóch kanoników. O godzinie 10-ej zrana przyj- 
mował lekarzy, którzy uznali, że przyszedł zu- 
pełnie do zdrowia, wszakże zalecili, aby dla ostro- 
żności nie opuszczał cieplejszych południowych ko- 
mnat Watykanu. Leon XIII-ty był na nogach do 
wieczora i przyjmował sześciu kardynałów, 

PROJEKT SZKOLNY. 

Berlin 24- -go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Broniąc projektu reformy szkolnej, zaczepianego 
nieustannie przez mówców liberalnych w toku roz- 
praw sejmowych nad budżetem, oświadczył kanelerz 
hr. Caprivi: Że szkoła potrzebuje religji i chrystja- 
Chrystjanizm nie 
da się pojąć bez wyznania. Dlatego szkoła musi za- 
chować związek z kościołem, który jest wyrazem ści- 
śle konfesyjnym z natury rzeczy/ Nie jest prawdą, 
aby „nowy kurs” nie miał w sobie warunków trwa- 
łości. Rząd opierał się dotąd zawsze na większości. 


s DEKLARACJA BISKUPÓW. 


Faryz 24-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Gaulois zapewnia, że znany list Papieża do arcybi- 
skupa paryzkiego, kardynała Richarda, opublikowa- 
nym nie będzie. 

Paryż 24-go stycznia. Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Journal des Débats uważa pismo pięciu kardynałów 
francuzkich za wielkie zwycięztwo rzeczypospolitej. 
Odtąd monarchia nie może liczyć na katolików fran- 
euzkich. Natomiast 7emps ubolewa nad mglistością 
i dwulicowością deklaracji. Organ urzędowy hr. 
Paryża, Correspondance nationale, przyjmuje rzeczone 
pismo z rezygnacją. O ile można, rojaliści przyswo- 
ją sobie dane wskazówki, nie zrzekna się wszakże 
swych nadziei. Tymczasem w izbie deputowanych 
przygotowywują szturm do rządu o przyspieszenie 
rozdziału kościoła od państwa, a mianowicie o uzna- 
nie nagłości projektu rządowego o- stowarzyszeniach. 
Rząd będzie musiał uledz temu naciskowi. 

Faryż 24-go stycznia. (Te. pr. Kur. War.)— 
Arcybiskup z Bordeaux ogłosił w dzienniku djece- 
zjalnym oświadczenie, że dane przez Ojca św. w spra- 
wach polityczno-religijnych wskazówki przyjąć na- 
leży z pokorą i uszanowaniem. Zaleca on katolikom 
takież same zachowanie się, jak to, które zaleciło 
pięciu kardynałów francuzkich w swem słynnem pi- 


śmie. 
SPRAWA LAURA. 
Paryż 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Laur wystosował pismo do Fiia Pk w którem przy- 


5 


został spoliczkowany, żąda kategorycznie oddania 
sprawy prokuratorowi jeneralnemu. 

Paryż 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W)=, 
Floquet pozostawił bez odpowiedzi doręczony mu 
wczorej w rekomendowanej kopercie list Laura, 
Wobec tego Laurowi pozostaje już tylko wniesienie 
osobiste skargi do prokuratora o czynne znieważenie 
izażądanie, aby senat zezwolił na sądowe ściganie 
Constansa. 

Paryż 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Do pojedynku pomiędzy Delpechem a sekundantami 
Castelina nie przyjdzie, ponieważ uznano, że obrazy 
dostatecznej nie było. è 


WOJNA CELNA, 

Błzym %4-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War. = 
W izbie deputowanych markiz Rudini oświadczył na 
interpelację Diligentiego, że istotnie Francja zamie- 
rza z dniem l-ym lutego b. r. zastosować do Włoch 
swoją taryfę maksymalną. Rząd potrafi bronić wobec 
tego interesów i godności kraju. Po zawarciu trakta- 
tu handlowego z Szwajcarją, postawi on odpowiednie 


wnioski. 
TRZĘSIENIE ZIEMI. 


szym 24-go stycznia. (Tel. pr. Kur. Warj— 
Biuletyny o trzęsieniu ziemi (które nawiedziło Rzym 
i okolice o godzinie 114 w nocy z piatku na sobotę; 
przyp. red.) przedstawiają zaszły wypadek w całej 


į grozie. Pod gruzami ratusza w Civita Lavinia znale- 


ziono dwóch zasypanych ludzi. W -Genzano, Rocea 
di Papa, Velletri wiele domów uszkodzonych. Trzę- 
sienie nawiedziło tylko pas gór albańskich, najsil- 
niejsze ognisko wulkaniczne Włoch. 

WYPADEK STAMBUŁOWĄ. 

Sofja 25-go stycznia. (Te. pr. Kur. War.)= 
Gdy Stambułow jechał wczoraj sankami na spacer, 
rewolwer, znajdujący się w jego kieszeni, wystrzelił 
i zlekka w bok go ranił. 

Paryż 24-go stycznia. (Te. pr. Kur. W.) — 
Izba deputowanych przyjęła ostatecznie 389 głosami 
przeciw 38 budżet i odroczyła się do d. 16-go lutego. 
Wpierw uchylono wniosek Hubbarda, żądający uzna- 
nia nagłości projektu rządowego o stowarzyszeniach. 

Londyn 24-go stycznia. (Tel. Aj. północ.)— 
Biuro Reutera donosi z Teheranu, że wieści z Ty- 
fiisu o zaburzeniach w Persji odnoszą się do wy- 
padku, który wydarzył się już przed dwoma miesią- 
cami. / Wówczas powstał fałszywy prorok w Mazen- 
deranie, którego wkrótce pokonano i ujęto. Obecnie 
w całej Persji panuje spokój. 

Ateny 24-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. War. — 
Komisja, której izba przekazała sprawę oskarżenia 
gabinetu Trikupisa, rozwiązała się po cichem wyga- 
śnięciu jej mandatów. 


Herlin 25-g0 stycznia. ( (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Ruble w gotówce (onegdaj 199.25) 
Ruble na dostawę f ŻE PÆ (onegdaj 199.25) 


GIEŁDA. 


Warszawa 25-go stycznia, 
Waluty obce w niewielkim ruchu. Krótkim Berlinem 
obracano po 50.20, 50.174, 50.15 i 50.124, przeważnie 
jednak po kursach 50.174 i 50.15. Inne niemieckie kró- 
tkoterminowe miasta bankowe oddawano po 50.074. Lon- 
dyn krótki bez ruchu. Za Paryż krótki osiągano 40.65 


i '40.621. Wiedeń krótki brano po 86.60, 86.50 i 86.40. 
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące. 


Nieurzędowe kursa żądano: za Berlin krótki 50.30, 
za Londyn krótki 10.18, za Paryż krótki 40.70 i za 
Wiedeń krótki 86.70. W. O. 

Okowita. Ceny nieuregulowane. Z powodu dostate: 
cznych zapasów brak jest odbiorców. Dowozy obfite. 
Usposobienie słabe. Cenny warsz. Tow. ocz. i sprzed 
spirytusu 11.42. 


— Duchem Banka giełdy warszawskiej jest wiecznig 
powracająca na stół kwestja ajentów przysięgłych i poką- 
tnych. 

Dziś również przy notowaniu mieliśmy małe nieporo- 
zumienie, ajenci przysięgli bowiem nie chcieli notowac 
walut, twierdząc, iż nic nie robili. 

w końcu sprawa się załagodziła, gdyż znalazło się. pa. 
ru ajentów, którzy byli czynni, niemniej przyznać trzeba 
iż skargi maklerów przysięgłych są zasadne 
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R. MOROZOWICZ 


ma zaszczyt zawiadomić interedowanych, że 15 b. m 
otworzył trzeci sklep z winami swej produkcji prey 
licy Marszałkowskiej nr 120. ord ało aE 


SĘ e 


-Cyrk przy ulicy (rdynackiej 
Cyrk Ernesto Glniselli. 


Dziś nowość attrąkoyjna! Występ jedynej w Eu- 
ropie trupy Szeduinów składającej się z fdf-tu 
osób przezwanych „Abzieci pustyni” pod dy- 
rekcją Hadi- Abdulah. Oprócz tego występ ca- 
łego towarzystwa. Saczegóły w afiszach.120 


zkoła kiy ktysunków i 
L. WIESIOŁLOW SKIEGO art. m. 


| Malowania 


Gmach resursy Obywatelskiej, 
Lekcje codzienne. 125 


a eam ae WNE ANC «A A MJ 


1a nesar 


Dp. WÓYCICKI 
przeprowadził się na Nowy -wiat nr 8; przyjmuje 
od godz. 4—6-ej po południu. 


Biuro o Ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dilera, Warszawa, Senatorska 26, ist- 
| niejące od lat 15, przyjmuje ogłoszenia, reklamy i pu- 
| blikacje do wszy stkich dzienników po cenach redak- 
cyjnych z cyjnych z ustępstwem przy znaczn. zamówieniach, 66 


i ~ Doktór r Juljusz Białobrzeski 
po powrvcią do Warszawy zamieszkał na Krakow- 
gkieja, Przedmieściu nr 6. 238 


GORY TOWA A RZYSKIE 
w ogromnym wyborze 
u A. J, W iśniakowskiego 
w Warszawie—Trębacka, róg Nowosenatorskiej 
s 25 


nr 2, 


KORESPONDENCJA PRYWATNA 


— Gdy wszystkie wątki międży nami tak bezlito- 
śnie zerwane, gdy myśl i wspomnienie stanowią je- 


| dynie nić łączącą dusze nasze—przypomnienie moje 


obecne jest jakby ową kropelką którą przebrała cza- 


| pochodzi o 


rę pełną serdecznego smutku i beznadziejnej tęskno- | 
ty. Wi ierząj mi, że zawsze byłaś i będziesz do końca | 


życia koroną myśli i uczuć moich. Są chwile w któ- 
rych znękany niewysłowioną tęsknotą, biegnąc my- 
ślą do ciebie, siostro ukochana i całując w najwyż- 
szem uwielbieniu stopy twoje, odczuwam rozkoszne 
złudzenie modlitwy pełnej skruchy i pokutniczej spo- 


Nr. 25. 


wiedzi z La moich, Ti i aeiio ma swe 
rozkosze tylko że jayra Baśka wiit śą zbyt rzadkiem 
zjawiskiem ileż za to ch kolców i zawodów, 
raniących serce do krwi i i znębi ch umysł jedno- 
stajnym kolorytem smutku i ieej rozpaczy! Głos 
mój z głębi duszy wytwany czyż nie dolee, ciebie 
mój słodki aniele? ERA w p ew | mi ehoćby je- 


dyan słówka pa 4A J tayin edynym moim 
gigdo ciebie zło I jest, że 
a to cię koch em rae a miłość tę ślepą 


dotychczas mam wiatę. 
287 222 EEE. 


— B.B. B-—Rórkąż nrj, dnia dnia 17.g0 spełafiany, 
ale... przypuszczam, że coś bardzo ważnego stanęło 
na przeszkodzie. Odpowiedzi z niecierpliwością oczes 
kuję...—Nadzieja, 291 


— Będąc zarzuconą litani i i ytaniami znajo 
mych, którzy mniemają, że ogłoszenie w celach ma- 
trymonjal nych 2 ż dnia 22 stycznia pod sig. „Blanka? 

mojej osoby. . Przeto zmuszona jestem 

zawiadomić wszy stkich woja znajomych, iż powyź- 

sze ogłoszenie nie jest mojem i że nie jestem ale, 

niczką 3 rospów nionego zyon 
oam 


nka Z..nch, 


— Do Gwiazdeczki.—Przy sposobności PY, 
czę znaczenie, —K oziołek. 149r 


- Warszansta Sala Lieytacyin, 


zawiadamia, że na licytacji w bieżącym tygodniu, t, j: i Środę ` 
i Czwartek, między innemi rzeczami, sprzedane zostaną resztki łckcio+ 
wych ioważów w znacznej partji, — Królewska 16. 123r 


Pompa wodna Sącd-tOCZĄCA 


fo pasa, oryginalna angielska „Tangye,” mało niywane. y do- 
brym stanie, średnica cylindra 3” skok 12”, tanio do sprzedania. 


ARND & SZULO. | 


Warszawa, Królewska 10. 121R 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


WYŻYWACZEK AVERTKAÑSKICH 
| EMPIRE viigi 


składzie natty 
koi yy w atk EL JUE, 
E. W. & Erywańska Ne 7. 
„Les Deas Cartouches” 


faryzka bibułka sa apierosów uznana przez Chemiczne Laborat. Cesars. Warszaw. , 
Uniwersytetu z która podczas ostątniej „A. dg Paryzkiej odznaczo= , 
ną keri bawi stach nadeszła i tako wą polecamy w arkus 

ną 


l 


książeczki nie posiadające ©: 


touches,” są pomimo § CE JANYCH NA PUD 
BEZWAR OWO PODRABIANE. Braunstein Frères Paris, 
Główną i wyłączną sprzedaż powierzyliśmy naszemu Jeneralnemu Reprezentantowi panu 


L. SILBERLAST, Warszawa, 


|| 
| 
40. Gr anicena 10. | 
| 
| 


- Maqigirat miasta Piotrkowa | 


niniejszem podaje do wiadomości, że pragnąc urządzić w tymże mie- | 
ście oświetlenie gazowe lub też elektryczne, wzywa konkurentów pra- | 
gnących podjąć się urządzenia powyższego oświetlenia, aby w ciągu | 
dwóch miesięcy, od daty niniejszego ogłoszenia, złożyli w tymże Ma- | 
gistracie odpowiednie deklaracje, z wyszczególnieniem warunków | 
przez siebie z 102r 


WY Ma | iynieraeMchaika, 


elnych transparentowych napisów „Les dernieres Oar- 
REKLAM N ELKA 


TR Z y czteroietnie | 
Í; ry ,sprejalistę od projektowania i samo- 
AIG rysaki m | dzielnego prowadzenia robót ogr/ewań 
, centralnych i wentylacji, poszukuje na | 
czystej krwi, bez wad, ze stadniny Kri- 


win ji—Życiopis i odpisy świadectw 
w parze i pojedynce. = Wiadomość u rotmi= 
strza Lichaczowa, dowódzey 1-go szwadronu | W w Łódzkim Kanio, urjera Warsza- 
Lejb-Gwardji Grodzieńskiego pułku huzarów | wskiego dla „I. T. 117r 


stałą posadę Biuro Techniczue na prò- | 
wskiego Koniuszego Dworu L. 0. M. Chodzą 4,P M emy p | 


, za za zaliczeniem pocztowem | fro. 


| Wystawy Stałej Prób 


książeczkach i bobi- | 
Wobec podrabiania marki naszej, zwracamy uwagę Sz. Publiczności, że gi'zy oraz "Ba 


KSIĘGARNIA 
- LI] l BI alii |  Gebethnera | Wolffa 
| Adolfa Dy asińskiego, otrzymała na skład główny: 
wypić, 1 dna as Kij Dr. Witold Zaleski 


wskiego i Telega się we wszystkich zua- i 
Zasady Ekonomiki 


sA os kaan o cenie r8, 1. 
główny w nakłado-- 
"Lewentala w Warszawie, weny; 
(Nauki gospodarstwa narodowego). 
Cena rs. 2, z przesyłką rs. 2.25. 12%% 
„wo nabycia wę wszystkich ystkich księgarniach. _ 


pis 41, która zlecenia z prowincji wprost 
CZAPKI 


do niej wraz Z należnością adresowane, usknu- 
tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, ków je 
dla stróży domów, podł 


"7 ZARZĄD 


modelu doręczone 


i A go przez IMĘ 

i Wzorów, Antonie o luczyna, 
; wa h 8. 12) 
Enot a 05a ŻY oa viba gig wit: |. ONTA LONE PES E 


sts, na pasterze. Inb pierwszem piętrze, jeżeli 
można z wejściem od ulicy i kawałkiem dzio- 
dzińca lub og zroda. — Oferty z ozijaczeniojn cês 
ny nadsyłane | być winny do Zarządu Nu 
wy, Krakowskie'Pizedmieście «+ 66. 118r 


| M Leylara. 


Zawiadamiam, iż z dniem 17 Marca 
; 1891 r., rozpocząłem | kwida ę 
| swojego lombardu, przy ul. Ele- 
oralnej œ 17 i że dotąd znajdują 
się jeszcze niektóre fanty nie wykupio- 
Š ne; upraszam zatem Sz. Publiczność o 
wyka ienie takowych, lub przeniesie» 
nie do nowo-otworzonego lombardu 
przy ul. Elektoralnej N 10, z wyją- 
tkiem futer, w przeciwnym razie tako- 
we będą sprzedane na mającej się od- 
$ być ostatniej licytacji 31 Stycznią (12 
Lutego) r. b.—Upraszam Sz. Publicz- 
ność, ponieważ w moim Jombardzie 
znajdują, się „Pod sj przewyżki ze sprze- 
danych fantów od pierwszego roku 
tworzenia lombardu m kogo , znajdu- 
ą się takie kwity, o zgłoszenie się do 
ii y i jeżeli okaże się jakaś przewyż- 
ka, "6 będzie ono natychmiast wy- 
płaconą. 19R 


10-cio konna 
p Parowa Maszyna, 


| dania, = Wiadomt ść k. 


| ani AE spólna 21, 
| istniejąca od 1804 roku , 
| 


Dalskimicza Garbarnia 


aliey gpródlow rzeniesioną została 

| pe x 3 ulicę Mułar arska gdzio nadal 
myje eer papd skóry do wyjriwy oraz 

| ae wielki wybór zamszowych, jęjeńlab i 
osiowych skór, 


B. Stieblich. 
FARBA. 


do włosów 
W. HENNA 


w Wiedniu, 
z Orzechów Włoskich. 


97 


z 
> 


EAC Środek pinakodlisy, i Blałący do prętkiego 
ufarbowania włosów, głowy lub dy. na 
SAR Z koloty: czarny, Pale, ciemno i jasno kaszta* 


aE "| wraz Z ic o dj 


mk Lidy KORA Rossiy 


B. AURICH, 


w ST.-PETTRSRTUNG"' 
Bołokelcaja a KB 


SMOKING 


Sa Arcybisku, z o Warszawskiego. 
a mocy decyzji Sądu tutejszego z d. 4 (t6) 
Stycznia, 1892 r,, za ii 174/1, wzywam Anto- 
| niego Świtkowskiego, z pobytu niewia- 
dómego, aby w d. 10 (22) Lutego r. b, sta- 
wil się osobiście w Sądzie Arcybiskupim, przy 
ul. Miodowej pod % 18 |esiedzenia odbywa- 
jącym, celem wysłuchania uwag religijnych, 
dążących do pojednania, a w razie nie doj- 
ścia pojednania do skutku, ka gł 
protokólarn'go odpowie dzenia na zarzuty 
dalszego pilnow ania itemy o bAa), , 
wniesionej do Sądu tutejszego przez żonę 
wzywanego Marjo z Gichalewskich Świt: 
ko wską— pod zagrożeniem, że jeżel w ier- 
miuijo wyżej óznaczonym po: wany Świtko* 
wski nie stawi się, sprawa zaocznie przójtu» ' 
wńdzoną zostanie.— Nadmieniam przytem, iź 
ozęw niniejszy jest peremptoryjny, że žà- 
m Świbkowski więcej wzywanym Bie będzie, 
w a «dia d. 8 (20) Styczn'a 1892 r, 
an Jaworski. 


1 Hr 


frakowe garnitu leca 
Maga yn wiedeński La Koci 


| KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 stycznia 1892 w. 


j Maszyn do szycie 
SINGERA” | 
Z FABRYKI Leg =. 
towarzystwa Alovjn.go dawniej Seidel & Naumai E 
otrzymał i poleca x 
„VIBRATING SHUTLE“ maszyn | 
(z długiem bujającem ozółenkiem). Si 
Najlepszą że wszysikich do dziś istuiejących maszyn, Í 
szyjąca lekko i cicho. 
Do nabycia tylko w moim sklepie 


= przy ulicy Senatorskiej Je 22. 
2078r K, KOFEKSKT. 


wśzechne wzięcie. 
826 rzeżączki. 


ra 


Lfkier stołowy wytworzony s d 
i odznacea się praewyboruym smakiem, i CZY 
Rozliczne podrabiania 4 saśladowania najlepiej S7 
L uwydatnidy różnice jakie zachodzą porówiawczo N zda 
è 4 prawdziwym lklerem, i wpłynęły przeważnie na ez 
4 PREE Å 
moe ENGHIEN LES BALS „> 


WINO 


elikatnego owocu brzoskwini, ułątwia trawienie 


cozynyws. TONA japo, 
Należy wymaęnć zawsze nå sn uta'srh p” ”o'su 


Fubrykant Abrykotiny produkuje ro, uisg 


uastępijące likiery s 


Y KIKA &% 
3 + * > w a 
4 o”. o S © PŁ: S 0 


WSZ(cIkIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 183f 


PAWIEJ EGAN 


a C 


(70,000,000, Franków obrotu rocznego). 
E ceneraima A jern tura ma caia Mossje 


i Skład hurtowy CYGAR dla Moskwy, 


W ITANTORZE kę 


5. MA. R>KREPHDRPDYGYW AA. 

„Moskwa, Staro-Giostinny Dwór, wprost Giełdy, A 

Początek sprzedaży hurtowej Qygar w dniu 2 (14) btycznia r. b. codziennie od godz. 10-ej 
zrana do 4-ej po południu, z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Przyjmewanie zleceń na tytoń w liściach (en feuilles). 


Cenniki na żądanie wysyłają się bezplatnie. 


106r 


tudent udziela kore: 
48, mieszkania 3. 
w skrzynce zostawić, 


rej -z poważnych instytucyj w Warszawie.— 
Kaucja na żądanie w gotówce lub hypoteczna, 
Nie uchyla się także od wypłaty honorarjum 
ZA robienia posady, o ile takowa, natural- 


etycyj. Swiętokrzyzka 
rozie A adres 
1 


Nauka i wychewanie. 


dres biura rekomendącji nauczycieli, nau- 
zyja i bon. Anny Dameron, Krakowskie 


ieście N 88, wp la- tudent wydziału fiz ko-matematycznego u- i ; a | l Dyskreói } 

a REEE SEK es Śdzita lekcyj lub korepety I Aa zy Eua A a iii Pn m SEa w 
aa n T S MOSTY OPAC SABAT e eD u w: a enie pien ęzne. rawia 1 d , . r „A 
dres. Moniuszki mopennios bdzisla n fri mieszkanie 6. 218r ; met Kurjera Warsz, po vapna i pra 
zana arytnaty ka OnE, 3 tudent uniwersytetu, doświadczony kore- | ; PIB Pragę feta A Pu i i 
klasyczne, Rysuuki, Królewska 88, mieszka- « ya ua lub 4 y lek y ranguzka znająca język niemiecki, poszu- 
uje lekcyj lub korepetycyj. leć y í 

nia a. 2528 Wspólna 8-8. OBA? Fiaje zajęcia w godzinach rannych iado 


d S Pierwszorzedne kaui onowane biuro C EATA aA PBI SPY Aa moś : Elektoralna 47, na pensji; |_| >. 2204 
Aoszozycisiąkie Sikorskiej, iecała 12, reko- Sent gruntownie posiadający rych kężieta młoda, inteligentna, bardzo skro- 
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 200r | Yke i języki, udziela lekcyj, Śliska 11. Adres mnych wymagań, umiejąca dobrze gotować, 
TRONA WB — | uprasza zostawić u stróża, 2066 talat dal © 066 bala Tyr 
- k el. życzy miejsca gospodyn pojędyńczych 
ng'elskiego ja z konwersacją vosiel na prowincji, 
zd owite angielke z upoważnieniem władzy. tor Kurjera 
szałkowska 120-—8, od B-ej, 1666 p sł a woni: „ao 
PZ A o PICIA ATI ar ster strycharski z dobremi świadectwami 
| ha preng Bel gry ntownie 2 upowe- poszukuje zajęcia w cegielni. Można do- 
żnienia władzy, b. wieloletni zastępoa Da- nieść listownie, 
zlowicta, autora buchalterji, ay elewski. Jabłoński. 
cka 5. r rodak ii n, 
um" e $ e rodnik żonaty, bezdzietny, z dobremi 
yplomowana zękodsiejnia kobieca Swi- ip yepwedtaty SS 0 się na pszczelni- 
Dilzkie Królewska X 38. Gorseciarstwo, ctwio i gospodarstwie, poszukuje posady, Mo: 
wiecczyzna, stroje, krawaty, hę © koron- stowa Ne 5, m, 9. 5 Usb 2106 ~ 
ki, roboty włóczkowe, malowanie, buchęlte- qjsoba inteligentna, znające krój, krawiec- 
| 


czyznę i bieliznę, poszukuje miejsca na wy- 
jazd do towarzystwa przy starszej osobie lub 
zarządu domem. Wiadomość: > powód 
N 9, m. 25. 2501 


Jakład frosblowski Jadwigi Ohrąszczew- ferty dla Marji paymi kan: 

skiej, Nowy-Swiat 21, Gimnastyka codzien- 6 

ARK ZONE... a 
Doniesienia osobiste, 


ul, Książęca N+9, Warszawa, 
p“ „Niny” list na poczcie Pa: 2568 


ist pod adresem J. R, 25 wysłałem 18. 
L 2686 


pozę ył PI R WG" ERE PO AE ARTES OGAE E, za 
ińsk gub, „J, ma list na poczcie. 
2507 


Nopzzkie oczy 6” list poste-restante od 
„IWOpóźnionego, 2577 


(ws dla Bluszczu na poczcie, 


je. 
uzyki udzielam na swoim fortepianie lu 
irnn Wielka 81, młorkala 10, od 
10—1. - 2804 


l 


pierwszy skrzypek znanej orkiestry krajo- eii E EG ah za ao pa Mdm 

wej, mając jes an śójć n Pay je 1 ach paczek róży, odbierze list z poczty, łowany, Ea iaht, z praktyki. Oferty przyj- 
a ie EER pe aale a Salak „ dnakć Kurjer Warsz. pod wyrtneg, zy o 
mienie 4 g Posad y. i prace ia däi banku, znający ai bu- 
potrzebny korepetytor uczeń olog ostą- a) Poszukiwane. l Ueńskję i korespondenaję w jezykach pol- 

tnich 8-c A lewska e8zka- | skim, russkim niemieckim, poszukuje wie- 
nia 15. Fp j bo7r peiska $ Londra. Wt” Śronepiki czornego zajęcia od godz, G-ej. iw? oferty 


SORA miir proszę zostawić w Kurjerze dla 
ona niemka, świeżo przybyła, z dobremi anku K. R,” 
B |, poszukaj 


świadectwami, poszukuje miejsca zaraz, Ele- arządu domu poszukuję za kau cją albo 
2588 Lizin 


lania lekcyj, Krakowskie 15, m, 8. 


cona, udziela 


„Urzędnika 
2184 


ksz 


ktoralna 51, m, 10. 


| 
„m OZ OC MNĄ 
otrzebny student, w 7-u rublach, do udzie. i 


Rizewia francuzka, 
lek 


h al ETA PEVE, 41 awy. Oferty upraszam złożyć pod sig. 
cyj konwersacji. Nowy- r 47, mie- | pzłowiek w sile wieku, familijny, z wy: A, 2861 
szkania 4. 17 saias | Paart ar DAA gimnazjalnem, skończony fer ' ; b) Zaofiarowane 
paska mocy pomikajo KH I mama odlat IB Hpowilkmin OT oną p, D) NE ay poza 
A x ; w na własną rękę in k e „ge 
AL poj . i aue rrregj <zyłby sobie RYTY spokojne zajęcie przy któ- Bźnnia Wspólna 80, m. 8. 2666 


=p=ZEEŻEĄ ZZ a DDR EZ 


„ MPRYCOWAMIE MATICO ` 


PP. GRIMAULT i K,' Aptekarzy w Paryżu, | 

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Mattro, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po- 
Leezy w bardzo krótkim czasie najuporczy w= 


ELONICZY Li © 
białą, szwedzką, tymoteusz i t. p. nasiona, po najwyższych cenach targowych, ma- 
bywa i o opróbkowane oferty uprasza 


EK. OV A SHELE VTS HKE 


w Warszawie, Miodowa 18. 


SZAMPAŃSKIE 
Extra Dry G. H. Mumm & C” w Reims, 


poleca specjalnie skład win zagranicznych 


Caves du Grand Hotel 


HOTEL EUROPEJSKI. 


Wejście od ulicy Czystej. 


aU TAr =. 


7 


W Faryżu, 8, ulica Vivienne ś w głównych aptekach. $ 


NSA T E E V, 
SZA RED 


ZELWONĄ 


101 


114R 


Kupna Cukierni 


lub lokalu na takową w mieście gubernjał- 
nem poszukuję.—Spis inwentarza i warunki 
Koppa proszę nadsyłać: Warszawa, YE 
Ws. 


i, poste-restante. 


Hotel Angielski 


p łównej ulicy na 1 piętrze, 
34 WA 7 raptors: fiy na able zas 5 8 
ý pokojów na skład win lub inny handel, [Ę 


| są do wynajęcia | 
w każdym czasie. e 
Wiadomośćw M. Zawadzkiego, apte- |3 
karza w Suwałkach. 109 #5 
KE z kaucją rs. 400 potrzebny do objęcia 
1 


Bona niemka potrzebna do dziecka trzyle- 

tniego. Wiadomość: ulica Długa Xè 29, w re- 

stauracji, i 2568 

Ẹ ona russka, z dobremi świadectwami, znaj- 
dzie posadę przy ulicy Nizkiej 61. 

R zdolna krojczyni potrzebna., Oferty z re- 
„komendacją przyjmuje Kurjer Warsz. pod 

lit, G, 2200 


potrzeba kompletnie zdolna staniczarka za- 
I raz. Widok X 7, m. 10, LH 2210 
anna służąca uzdolniona potrzebna, Kra- 
I kowskie-Przedmieście Nė 42, m. 8. __ 2856 
otrzebna bona niemka frebłówka, z dobre- 
I mi świadectwami, Śliska 10—5. 2126 
otrzebna bona na wyjazd do Łodzi. Zgła 
szać się do magazynu Polender, ulica Dłu- 
ga 18. 209r 


powrsnni kolporterzy. Nowolipie 21, m. 11, 
I pomiędzy 7—9-tą wieczorem, 2380 


jotrzebny jest uczeń przychodni do warsz- 
| Avi ślusarsko-mechanicznego. Ulica Chło- 
na 40, 


U i praktykant mogą znaleźć miejsce w 

zakładzie mechaniczno-ślusarskim A. Drze: 

wieckiego w Warszawie, 

Miłej, wejście z Miłej. 

Gz «'a potrzoba do kantoru towarowo-komi 

U Oferty: Kurjer kodu pod 
7 


Eńupno i sprzedaż. 
ilard fabryki Trotschla tanio do sprzedanie 
wraz z8 kijami, 8 bilami tablicą, Wiado 
mość u stróża, Ujazdowska 10. 1677 
‘zech Rudolf kop. 78—80 korzec. Skłac 
Uwegli, Wspólna 45. 152r 


| DE sprzedan'a meble salonowe fazjatyc 


kie), stołowe, dnźe lustrą i różne rzeczy. —- 
Nowogrodzka 21, tu. 6, 2001 


Nalewki N 49, róg 
2475 


9044 


a a mmm mm 


De Lwy palto pluszowe bronzowe z 
rs dolman pluszowy beliotrope okłada- 
ny piórami za rs. 30, lisy pod salopę rs. 15, ża- 
kiet modny rękawy naro wane rs. 15, regen- 


mantei r. 9 Wiadomość świętojerska 28, 
mieszk. 2364 
o ce kolebka żelazna bujająca za 
6 rs. UL. Ziełna Xè 12, stróż wskaże. 2424 | ` 


D: sprzeđania kredensy, stoły obiadowe 
ac W . Marszałkowska M 89, u stola- 


De sprzedania suknia pluszowa | raz użyta 
i kilka innych, rów nież mało noszonych.— 
Nowosenatorska J Ne 4, mieszkania Ne 4, od 
11-ej do 1-ej. 2 


jo zbycia garnitur mebli, fatro męzkie, ma- 
szynka ele ktryczna i inne rzeczy. Piekar- 
ska 8, m, 4. 2261 


ortepi an, pianino, fisharmonję sprzedaję 
ratami, wydzierżawiam, - strojenia, egzercy- 


towanie 5 kop. Jerozolimska S4. 2025 
o tepiaa Kralla, prawie nowy, 1 rs. 290 | 
F sprzedam. Elektoralna 6, m. 17 1931 
| utro skunksy, prawie nowe, do sprzedania. | 
"Nowy-Świt at 27, m. 16 2246 _ 


E ortepian dobry sprzedam Za za 240 rs. —Wia- | È 


« doniość: Alek sandrja 20, gdzie obiady po 20 
kop. od godziny 11—1-ej. 1689 


iarzituc mebli dobrych, salonowych, oraz 
1otomanę sprzedaję. Brac ka 4, szwajcar wska- 


że. 2591 


Jet do : sprzedania maszyna Buldok nieuży- 
wana za połowę kosztu. Wiadomość: ulica 
Chłodna Nè 48, mieszk. 14. Tamże jest do sprze- 
dania szlak: do alby. 2601 


jest do sprzedania otomana RZE za przy- 
ga cenę. Ul. Wiejska N+3, stróż wska- | 
2594 
ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze | uR. 
Bo htego. Nowy-Świat 34. 6r__ 


| też potrójne w bardzo dobrym stanie, 
świeży fason, tanio do sprzedania. Wło- 


dzimierska 21. 2525 


| Erant A stół jadalny debowy, krzesła, 
zegar, szaty, komoda. Jasna 2, 2514 
| zzkastrówkę doskonałą z ZET 


ryston tanio sprzedam. Nowy-Świat 16, mie- 
szkania 11. 


óżek para A A i RM 
Eyen, rs. 40. Stolarz, Leszno 44. 


| 
Roble za bezcen! Garnitur czarny za 


liwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, biuro, szesłongi, firanki. — 
Marszałkowska N 108, od ulicy A. Ri 
X 37, mieszk. 30. 


E aczyna pońc zosznicza M 13, | 
sj wa ga 2. Przedanią za rs, 100. 
mieszk. 


sz sa ne- 
„Śliska 10, 


ki ebie : ZA "bezton! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, perski, lustra, rozmaite inne meble, 
szaty, kredens, stół, krzesła, biuro, szeslong, 
firanki. Nowo; grodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u wiaścicieła domu. 2812 


f eble różne po zw iniętym magazynie do 
sprzedania bardzo tanio. 
szkania 14. 1887 


'eble rozmaite, garnitury, otomany, sofy, 

tszeslongi, -biyra, kredensy, łóżka, szafy i in- 
ne za bezcen. Św iętokrzyzka 16, mieszkania 
13, w bramie na lewo. 2524 


"Zielna 39, mie- 


ebli garnitury, otomany, szeslongi, sofy, | 
tkredensy, szafy, komody, biurka i inne, 

po niepraktykowanie nizkich cenach, Krako- | 

wskie- rzedmieście 10, m. 6. 2509 


M ebli garnitury gabinetowe od 35 rs., otoma- 

Vina 22, szeslong 15, fotel skórzany. Przyjmu- l 

ję obsta dun ki, przeróbki tanio. Wodzyński, 
arszałkowska 7 1%. 2576 


È owe obowiazujące blachy z numerami do 
* czapek dla stróżów domów, przepisanej for- | 
my przez władzę, wyrabia fabryka Józefa Po- 
zasieg ul. Długa X 43 (róg Bielań- | 
skiej). 4 „JAKI 


f brusy | jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa- trwa- | 
łe rs. 1.50, kapy rs. 2, portjery „dPA80- | publi 
wane 5. Makoy:, Solna 9, 222 | 


zdobna teleta orzechowa do przedni | 
UL. Daniłświezowsku N 4, m. 41 2598 


(oma Q urzędowej roboty, ładną, wyjeż- 
j dźując Sprzedaję. Jerozolimska 81, stróż 
wskaże. 2590 


poa icdońskie pluszowe, | krótkie, zu- zů. | 
pełnie nowo, dwa mało używane paltoty 


męzkie, burka oraz inna garderoba damska i | 
mezie do sprzedania z powodu żałoby. Krucza 


15, mieszk. 5. i a SITO) | 
(oka 19, 0. i sofę sprzedam bardzo | bardzo tanio. Bra- | 
cka 19, m. 8. 2570 _ ! 


ian na do sprzedania za gotówkę i na raty, 
29m jem na Klektoralnej N 6, Ja "reg Dü- 
313 | 


A riusska na jedn konia z rze- 
Pism Wiejska Ne 8. o 16 | 


| kowska 134. 


KURJER WARSZAWSKI. — Da Dula 25 stycznia 1892 » 


Pow = na popielicach, wełną kryta, za rs. 
50, boa czarne za rs. 6, wszystko nowe, do 
sprzedania, Piękna 3 34, mieszk, 2% tylko od 
od 2 do 4-ej. 


į janina doskonałe, nowe, po |. przy- 
stępnych. Przyjmuję zamianę na używane. 
Now, y-Swiat 9, Gruszczyński, 202 _ 


| potrzebna lokomobila o sile 12—14 koni, w 


dobrym stanie. Wiadomość; Piękna 23, mie- 
szkunia 3. ___ 2203 


Ç uknia ciemna z ciężkiej materji, kilka weł- 
nianych, garaikur koralowy do sprzedania.— 
Złota 16, mieszk, 5 2572 


Szafy pod pE dla towaru u galanter. SZU= 
bl. do wynajęcia. Chmielna 3 zpokoje 
mebl. 13. 


1aiózek dla - osoby s m ye. do 
Gź sprzedania zaraz, Wiadomość w domu 
M: 11, ul. Miodowa, w trzeciem podwórzu, u 
Szewczyńskiej, 2595 


Joser: szafa, komoda, lustra dwa, stoliczek 
damski, biurko, łóżka, materace, landszafty, 
kwiaty, portjery, gzymy, dywany, parę sukien, 
palto męzkie, frak, naczynia kuc enne. Nowo- 
grodzka 31—16. 2580 


bi z kości słoniowej do sprzedania. Kra- 
2497 


Interesa handi. i znająt. 


$ | ppteka sielska do sprzedania za rs. 1,300.— 
tamże potrzebni zaraz pomocnik lub prowi- 
zor z niewielką kaucją do prowadzenia apteki 
na swoje ryzyko, bez opłaty czynszu. Krze- 
szów, powiat biłgorajski, gub. lubelska. 1934 


aś kowskie-Przedm. %'2, stróż wskaże. 


| Í pieka wiejska w gub. podolskiej, w dobrej 


miejscowości, z powodu nagłej choroby i ko- 
niecznego natychmiastowego wyjazdu jej w la- | 
$: icicla sprzedaje się natychmiast za cenę rs. 
3,500. Bliższych informacyj udzieli „redakcja | 
MW iadomości farmaceutycznych”, kakowióą 
Przedmieście 45. 


pien potrzebny do s ren ZES no- 
wego. Elektoralna 11, m. 16 2599 


Å teka w m. „ Rawie SS-rów Strzeleckich, w 
niu 3 lutego r. b. będzie sprzedaną w dro- 
dze działów przez licytację na miejscu w m. 
Rawie. Obrót roczny 5,000 rs., licytacja od rs, 
12,000. 236r 


(pkiernia w Bobrujsku, 57 tysięcy miesz- 
kańców oraz forteca i do trzech pułków woj- 
ska, bez konkurencji, do sprzedania na dogo- 
dnych warunkach. Objaśnienia na miejscu, 
J. Kaszewski. 2018 


o sprzedania kolonja 8 morgów, z ogro- 

em owocowym, dom murowany, 5 wiorst 

za Pragą, za 4,500 rs. Wiadomość przy rd 
Waliców X 17, "mieszk. 5. 


o > sprzedania lub wydzierżawienia ma f 
Das iA Se ae od lat 50. Obrót roczny 
omość w cukierni- Vincentėgo, 

Miodowa JE 4. 2268 


D murowany sprzedam. Dochodu netto 
1,100. Przyszłość świetna. Wspólna 12, mie- 
szkania 20. 2554 


sprzedania w dobrem miej- 


| parkuchnia do 
Gsen. Wiadomość: ów Chmielna Nè 112, mic- 


szkania 51. 2133 


andel kolonjalny bardzo dobry z powodu 

wyjątkowych okoliczności do sprzedania. — 
Wiadomość w piwnicy win W-go ysockiego, 
Podwale Xe 25. 2365 


hong do sprzedania z4 rs, 5 kody | 


N agle do aR z powodu NIKE rd E 


ska M 28 
M" do ea Ulica Bednarska N 18. 
2453 


| Ka a dom w środku miasta położony potrze- 


bna jest suma bądź rs. 35,000 na pierwszy 
numer hypoteki, bądź rs. 20,000 na drugi nu- 
mer. Bliższą wiadomość powziąć można u wo- 
źnego k wata rh przy ulicy Krakow: 
skie-Przedmieście Ne 7 2351 


| pone waną jest Aeriiwa apteki z obro: | 


przyjmuje Ry gd 


tem 3,000 do 4,500. dla „o p 
gozdawy.”_ 


łódzka łódzka Kurjera Warsz. d Warsz, dla 


ubli 15,000 do paas na dom, m pier- | 
jwszy numer po owarzystwie. Żelazna 48, | 
mieszk. 18, zrana od 10—12-ej, 2300 


azura od kilkunastu lat egzystująca jest do 
Reprzedania z powodu choroby. Ul. Marszał- 
iadomość na miejscu. 2329 


ubli 5 000 d do o wypożyczenia n na dom w War- 
szawie, na l-szy numer po Towarzystwie.— 
Ulica Karmelicka XN 30, m. 8. 12421 > 


ubli 5,000 na 1-szy i 1,000 rs, na 2-gi numer 
Rihypotek i nieruchomości w Radzyminie po- 
szukuje się. Wiadomość u W-go Wacława Ry- 
tla, adw. przys. Elektoralna 21, od 5—7. 2556 


ubli 2,800 WIRIO na pewną p aa 
rg ską, pośrednictwo wyłączone, EE th 
" przyjmuje Kurjer. 
| klep spożywczy sprzedam “b. tanio z a 
kaniem obszernem, komorne tanie. Ul. So- 
lec M 99. 


W Jrakarni Kurjera iaiki. .—Plac Peatraliy Nr 4736 (nowy 9). 
Redaktor Franciszek Olszew.s1—t/ydawcy: Wacław Gzymanowski i Antoni P'etkiew'cz (Adam 


s2 znano: tere 
nio. iadomość: 
od 10—12-ej i 4—6-ej. 
Ge p mąkii legumin dobrze procen 
do S irodani przy samych po od 
Trzech Krzyży Ne 7, 
SH spożywczo-kolonjalny = s5 wd 
pienia z powodu zmiany interesu, Ul. Bra- 
cka N 21. 2575 __ 
a naftowo-mydlarski do sprzedania za- 
raz. Dzika Ne 16. 2582 __ 


Sh y Plin do sprzedania. Ulica Pań Pań- 


TR 


ski 


ska Ne 46 


S= ep spożyw. do sprzedania, targu dzien- 
Unego do 20 rs. Śliska 34. 2593 
< klep dystrybucy jno-spożywczy tanio do od- 
© stąpienia zaraz, Żelazna 46. 2118 _ 
klep spożywczo-dystrybucyjny do „Sprzeda. 
nia w każdej chwili. Tłomackie X: 3. _ 2367 
| > taiepa braku zdrowia jest do BA-Y 
cp mydlarski polski w mieście gubernjal- 
Lsk dobrze procentujący. Wiadomość u p. 
Ejse „nberga, Nalewki 15, m. 44, od godz. 6 do 
8-ej wieczorem. 2186 


powodu wyjazdu sprzedaję skład węgli, 
é przytem wygodne mieszkanie, Długa 8. 8 


Lokale. 


l partamertu złożonego z 6-u lub 8-u pokoi | 


z wszelkiemi wygodami, w okolicy placu 
św. Aleksandra poszukuje zaraz. Oferty skła- 
dać proszę w sztabie 6-go korpusu, plac św. 
Aleksandra, róg Wspólnej, od 10.ej - 9 do 

| 3-ej po południu. 


10 gyęajęcia zaraz cztery pokoje, w pro 
kuchnia, pasaż, spiźarka, wygód 

| wanna, prysznic, wodociąg, zlew, 1-e pietro, 

| o od frontu, Niecała ała 54 231r 


o wynaj cia pokój z kuchnią, zaraz. Sklep 
a: | DE 8 utogo, „tanio. fo. OAY ybowska 32. 2324 
J okal do « odstąpienia zaraz lub od 1 lutego z 
5-ciu dużych pokoi, kuchnia, łazienka, water- 
klozet, dwa balkony, dwa wejścia i inne wygo» | 
dy. Mokotowska 51, m. 10. 2559 


Mage 5 pokoi do wynaję ęcia ja zaraz. 
mę Ujazdowskie N 35, tób je ska za 


Eray fabryce polerowania i i niklow ania bla- | 
chy cynkowej i innych, są do wynajęcia 1o- | 
kale fabryczne, z siłą parową do 15 koni, ra- 
zem lub oddzielnie z oddzielnemi wejściami, 
od 150 rs. rocznie, blizko mostu na Pradze, róg 
Szerokiej i Namiestnikowskiej X 13429. — 
Obstalunki na blachę i informacje udziela wła- 
ściciel na miejscu, « 

rzy ulicy Mazowieckiej 5, w Mi 4 
F du Saskiego, zarządu pocztowego i innych 


1-e piętro, 10 pokoi, przedpokój, eztery wejścia, 
z wszelkiemi wygodami, przydał i na kantor 
banku lub inne biura. 


wiadomość u wł u właściciela do domu, 182r. _ 


potrzebny z zaraz lub od 1 kwietnia r. b. 
sklep średnich rozmiarów, w okolicy AA 
Teatralnego. Łaskawe oferty pod R. 
oddania w biurze ogłoszeń pp. Rajchmana = | 
Frendlera, Senatorska 26. 221r 
pokój z meblami lub bez do ` wynajęcia; — — 
tamże dobry fortepian do egzercytowaniasię, | 
Aleksandrja X 6, m. ÑT 2518 
potzebn 7 pokój umeblowany, przy inteli- | 
entnej 
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod wyra- | 
zem „Umeblowany.” 2450 
sklep. z mieszkaniem lub bez, zaraz do wy- wy- | 
Snajęcia. więtokrzyzka v 48, 


j jęcia zaraz. Szpitalna Nė 10, mieszkania 11, 


pierwsze piętro. 

meblowane 2 pokoje. eleganckie, zaraz, | 
Uza 16, mieszkania 5, druga b za "| 
szałkow wskiej. 


" Doniesienia hoian 


Dla osób z osłabionym żołądkiem Solekd ı 
A. się jako najlepszy środek świeżo nadeszły | 
Imbier kuracyjny Indyjski funt rs, 1 kop. 30 , 
mJ. Fruzińskiego, Marszałkowska 133, róg. 
| £więtokrzyzkiej. 1256 


| A. Torciki Pralinowe (Noemi), przewyższa- 
„jące dobrocią wszelkie inne otąd wyrabia- 
ne, niezb rex na karnawał w każdym domu 


RZEZ A ZOZ Z ZZ EE RE R a AA 


sztuka 60 3 ów u Eyak, o Marszał- 
| kowska 183, z więtokrzyzkiej. 1200) 1] 
| Hastian Glacóe codziennie świeże. funt 


„10, kop. . Fruzińskiego, Marszałkowska 
133, 1 ród m ożorerskiej 1256 


a Wy boriych Czekoladek funt w elegan- 
A. dich pudełkn. 60 kop., u J. Fruzińskiego, 
Marszałkowska 183, Róg więtokrzyzkiej. 1256 | 


| E „porównanej dobroci, sztuka 5 i 10 kop., tyl- | 
o u J. Fruzinskiego, Marszałkowska. m, Sag 
šwiętokrzyzkiej. 


Wyborowych Cukierków funt z z | 
A. kiem 50 k, u J. Fruzińskiego, Marszałkow= 
ska p róg Świętokrzyzkiej. 1256 


władz, do wynajęcia od 1:kwietnia r. b. całe | 


(Dom skanalizowany), | 


amilji dla przyzwoitej igzaalitiei | 


Timóblowane 4 pokoje z kuchnią do wyna-, | 


Eomby czekoladowe „àla Russel” nie- | 


Nr. 25 

A Towar wyseła wszelkiemi drogami żela- 
„znemi i pocztą zagranicę: do Cesarstwa i 
Królestwa na „Nahname” air ka cukrów 
J. Fruziúskiego, > ee SA wię. 


tokrzyzkiej. 

À. Paye ą się wszelkie zamówienia na 
Tace Giry nk z cukrami na bale i wesela 

wykonywane z komfortem i elegancja, po jak 

najprzystępniejszych cenach, u , Fruzińskie= 

go. Marszałkowska 133, róg $id 
ej. 


A Jan Eruziński uprzejmie prosi Szane- 
„wnych Konsumentów o łaskawe i baczne 
zwracanie uw. 
adres: Marszał 
krzyzkiej, | 


na dobroć wyrobów, pres na 


owska Nè 133, róg Ś więtge 


kuszerka Sobieska aa na słabość 


lub kurację sekretnie. Żórawia 9. 1440 


każe M. D. przyjmuje wa spodzi6+ 
wające się słabości w czasie. Ulica 
Świętojerska X: 22, 861 


A) A) Restauracje albo szynk można założyć 
w miejscu targowem. Komorne 400. oug 
pod „Dobry -interes”-przyjmuje Kurjer. 


Da. dam oszczędnych po Ba gp suknie, 
Zielna 82—13, Zofja. 


| 6 podejmuje się urządzać WR 
domach pryw atnych, według wszelkich wy 
magań: iadomość: Włodzimierska 3 
| mieszkania 29. 2326 


(s zaliczkowa przy ul. Długiej 25, udziela 

zaliczki możliwie największe: na biżutecję 
| fortepjany, pianina, lustra, futra ob 2 
towary, procent zniżony. — Tamże jest dos 
dania k 
ładny żyrandol za rs. 30. 1550 

p amka potrzebna, młoda, zdrowa, z obfi 

| M świeżym pokarmem, Chłodna 54, niesie” 
| nia 19. 2578 


| agrody rs. 10. Dnia 21 b. m. wieczorem 
przechodząc ulicą Włodzimierską, Święto« 
krzyzką, Marszałkowską zgubiono bransolete 
złotą aeda Znalazca Shes odnieść na ul. 
Marszałkowską X 139, m. 3, za ZA 
| wynagrodzenie. 13 


i z ly z ách dań kop. 20, ĘĄ kola 


| aki, smaczne. zdrowe. N owonabywca 
RR na miejscu i do- domów. Krakowskiee 
ieście N 4, w podwórzu. 2319 ___ 


[AA iady wyborne, hygieniczne, ne, wydawane w w 
watnym domu przez jerwszorzędn 
kachArzą, 70, 50, 40 kop. W abonamencie dzie- 
sięć kopiejek taniej. cza 35, mieszkania 4, 
pierwsze piętro. 2547 


Pi wyżeł, maści blado-żółtej zginął, ktoby 
wiedział gdzi e się znajduje zechce zawiado* 


| mić, za nagrodą: Senatorska 28, m. 19. 2443 


A 


imp i krawatów „Lonuise” egzystująca 
12 lat, zajmuje się przeważnie wyuczaniem 
|. wszelkich fasonów w trzy tygodnie, przyjmuje 
"robotę z danego materjału. . Orla 10, oficyna 
| prawa. 220r 
| p J. Dütza do wynajęcia. Długa 37, 
mieszkania 13. 2357 
| ierwszy SE lodrom, Miodowa 
| biz. jazda jazda i nauka na welo ocypedach ni na miej. 
scu, godzina 40 kon, 
'sowan.ę, z} arbowanie 1i muję. 
| | kRosgce SATA Ą 1a, m. 8. 2500 


| odzizja pi polska w Paryż żu życzy przyjąć 0S0- , 


bę przyzwoitą na mieszkanie, na żądanie z 
całem utrzymaniem. O warunkach dowiedzieć 
się można: Smolna © 19, m. 10. 2162 

ae przyjmuje do skrajania na miarę po 
iia 1 z dopasowaniem. Szkoła ph ee plac 
św. Aleksandra 14—6. 
Wi ymaczki reparnje s] = = 
wyrobów metalowych. Ulica Erywańska 
| R T 1670 
A a ee er TE OREW POT, T E 
W yżymaczki reparuje, w jakim imby nie e były 
stanie, po bardzo przystępnej cenie, z gwa» 
| rąncją. Nowogrodzka 20. 2596 
| dniu 20 v. m. zgubiono dwa bilety loterjł 
| Wlaotroszynej ser. 11897 88, Łaska 
znalazca zechce takowe zwrócić, Bracka 
mieszkania 5 5. Zastrzeżenie zrobiono. 2498 ` 
Nowy Bazar, Rymarska 10, obok Br. Les- 
KZ Prz ybory. podróżne, paski 
torby, baty 7 pasy my yśliwskie, 


Nowy Bazar, Rymarska 10. Tornistry, 
„paski 
Pantofelki z złotem i srebrem haftowane. _2146 


Bazar, Rymarska 10. a 10. Zabawki 


| >) dzięcinne, 
ty do gry. 


| Jardiniery,. etażery, parawany, S ki roz- TOZ- 


miescia. 


' | Émaite, wózki, welocypedy dziecinne, leca 
E Królewska, róg Krakowsk logo Przede 
kop. skarpetki mocne, policzoc 
'2 nadrabianie od, 25. SET ae 


| welniane niżej kosztu. 2237 
RE Wachlarze paryzkie, prześliczne, w 
RA) „gromnym l wybdrze, sprzedaje. _" 752__ 
RR) Najtani zpocetny skład wachlarzy 
J. po «l Maozalkowska 132, 1-sze 
piętro. 162 


Iówotówo Iiessypow Bapnrasa 13 (25) Amsapa 1892 P 


redeńs i dwie szafy dębowe rs. 501 


do 2148 7 
214 
uczniowskie i damskie bawetowe. 


ramki do fotografji, =" i kars- 


